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Pierwsza w Zagłębiu

Chrześcijańska FABRYKA MYDŁA 
i Rozlewnia Octów „ Ka S - Zet "
w  Zagórzu, ul. KraKowsKa, Nr. 4. TeL 2-17.

poleca znane ze swej dobroci mydlą do 
prania „H A N K A ” z balją, mydło „A K A  

DEMICKIE” oraz octy spirytusowe.

Kraków 22 marca 1935.
Nasze położenie gospodarcze po­

garsza się z każdym dniem. Szeregi 
bezrobotnych rosną, polskość kurczy 
się. a na polskiej ziemi, ziemi P ia­

s t ó w  rozpiera się obcy przybysz ze 
Wschodu, który' stał się nieszczęściem 
narodu i państwa. Dzisiaj nie trzeba 
Udowadniać, że walka z zalewem ży­
dowskim jest koniecznością, nie trze­
ba nawoływać do tej krucjaty XX. 
wieku; każdy rozumny Polak - pa- 
trjota uświadomił sobie konieczność 
walki, tylko głupcy i zacofańcy poz­
bawieni sentymentu do polskości mo­
gą dziś głosić, że antysemityzm to 
barbarzyństwo, to zacofanie średnio­
wieczne.

Prawem naszem iest obrona przed 
wrogiem. Ktokolwiek jest tym wro­
giem należy go zwalczać. Nasza wal­
ka — o której konieczności przeko­
nany jest cały naród polski —  roze­
grać sie musi z żydostwem.

Trzeba tylko obmyśleć plan na­
szych posunięć strategicznych.

Zwycięstwo nie leży w ilości żoł­
nierza, ale w  jego jakości. Armja 

nasza składa się z doborowych żoł­
nierzy, którzy dla sprawy gotowi są 
ponieść nawet największe ofiary. Na 
sztandarach naszych wypisana jest 
idea polska; akcji naszej patronują 
duchy zamordowanych studentów 
polskich, którzy padli z rąk żydow­
skich morderców.

W  czem leży nasze zwycięstwo?
Przedewszystkiem w silnej orga­

nizacji, której podstawą będzie wal­
ka o Polskę dla Polaków, o prawa 
dla Polaków. Musi nastąpić konsoli­
dacja społeczeństwa polskiego. Do 
Walki musi stanąć zorganizowany na­
ród. Gdy pod sztandary organiza­

cyjne pospieszy robotnik, inteligent, 
Wpiec, chłop polski, nasze siły uro- 
Shą w potęgę, która zwycięży wro­
ga..'

Wielkim atutem w naszym ręku 
jest zorganizowany bojkot żydów. 
•Nie demonstracje, nie napady, ale po­
stanowienie, że nie będziesz popierał 
żyda —  będzie największym dla nie­
go ciosem, a wielkim dla nas kro­
kiem ku zwycięstwu.

Pamiętajmy, że o każdy grosz zło­
żony u żyda pomniejsza się majątek 
narodowy polski; a powiększa się nę­
dza polska.

•Jeśli cały naród solidarnie stanie 
do walki zwyciężyć musi! Tylko wiel­
kie idee i wielkie ofiary dla tych idei

są dowodem żywotności narodu. Spo­
łeczeństwo, które nie może zdobyć się 
na wielki czyn w  obronie własnych 
domostw — jest stracone. Organizuj­
my .się, realizujmy hasło: .,Polska

dla Polaków", a zwyciężymy i stwo­
rzymy silne fundamenty pod Nową 
i Wielką Polskę!

M i G D G S Y T N i A  

KAZ. ROBACKIEGO
ZAŁO ZO N A -  W  ROKU 1841 

poleca wszelkie miody tak do picia
jak i lecznicze, od  najstarszych 

Kraków, Sławkowska 26 .

Usuniecie żydów z magistratu łódzkiego!
Nagroda literacka m, łodzi tylko dla chrześcijanina!

ŁÓDŹ (civ.) —  Ostatnie posiedze­
nia Rady M. w Łodzi były wprost 
sensacyjne. Na posiedzeniu komisji 
finansowo - budżetowej odrzucono 
wszystkie subsydja dla instytucyj 
żydowskich.

Nową niespodzianką dla żydów 
stał się uchwalony wniosek, że na­
grodę literacką m. Łodzi w wysoko­
ści 10 tys. zł. może otrzymać tylko 
i wyłącznie

P O LA K  - CHRZEŚCIJANIN,

który udowodni swe pochodzenie. 
W niosek wyklucza więc przyznanie 
nagrody nawet żydowi, który przy­
jął chrześcijaństwo. Wspomnieć na­
leży, że ostatnio nagrodę m. Łodzi o- 
trzymał żyd. J. Tuwim. Ponadto

(Od naszego korespondenta), 
wprowadzono zmiany w komisji 
przyznającej nagrodę. Otóż oprócz 
prezydenta miasta zasiadają w niej 
delegaci rady m. i przedstawiciel ka­
tolickiego Uniwersytetu w Lublinie a 
nie jak dotąd przedstawiciel żydow­
sko - masońskiej wolnej wszechnicy.

Jeszcze większą niespodziankę 
sprawił żydom drugi wniosek, w któ­

rym większość polska domaga się 
U SUNIĘCIA ŻYDÓW Z M AGI­

STRATU ŁÓDZKIEGO.
Wniosek stwierdza, że „niedopu­

szczalną jest rzeczą powierzanie sta­
nowisk w  magistracie łódzkim ży­
dom, którzy stanowią odrębny naród, 
o moralności sprzeciwiającej się ra­
żąco moralności chrześcijańskiej".

Poraź pierwszy w Polsce . . .
Wniosek o przyznanie nagrody li­

terackiej Polakowi - chrześcijanino­
wi w Łodzi odbił się głośnem echem 
zagranicą. Bardzo przyjaźnie usto­
sunkowali się do wniosku Niemcy. 
Niemieckie biuro informacyjne ro­

zesłało komunikat prasowy p.t. „Pa­

ragraf aryjski w Łodzi", w którym
donosi, że „uchwalono poraź pier­
wszy w  Polsce paragraf aryjski", o- 
raz, że „nagroda m. Łodzi może być 
nadawana tylko aryjczykom, którzy 
będą mogli udowodnić swe pochodze­
nie aryjskie".

ZEB R A N IA  i W IECE PRZECIW ŻYDOW SKIE. — U LO TK I I  NAP IS Y.
GDAŃSK ( — ) W  związku ze zbli- 

żającemi się wyborami, rozgorzała w 
Gdańsku namiętna kampanja prze- 
ciwżydowska. W  kilku punktach mia­
sta odbyły się wielkie wiece, których 
uchwały byty skierowane przeciw ży­
dom. Zebrania powzięły deklaracje u- 
chwalające bezwzględny bojkot niea- 
ryjczyków.

Na ulicach rozrzuca się antyży­
dowskie ulotki. Sklepy żydowskie zo­
stały pokryte przeciwżydowskiemi na­
pisami. W  mieście nierzadko spoty­

ka się wielkie transparenty z napi­
sami skierowanemi przeciw żydom.

Jak się dowiadujemy — w związku 
z nową falą bojkotu przeciwżydow- 
skiego —  interwenjował u prezyden­
ta senatu gdańskiego Komisarz Rze­
czypospolitej, który podkreślić miał, 
że bojkot jest zaprzeczeniem konsty­
tucji Wolnego Miasta i konwencji 
paryskiej. Niektóre pisma żydowskie 
—  m. innemi „Danziger Echo" —

podały, że interwencja da „pozytyw­
ne rezultaty".

Tymczasem... komunikaty tego pi­
sma na drugi dzień doniosły, że boj­
kot anyżydowski wzmógł się jeszcze 
bardziej. Miejsce agitującej „Hitler- 
judend" objęła antyżydowska orga­
nizacja „Bund Deutscher Madchen". 
Antyżydowskie ulotki bojkotowe po­
jawiły się nietylko w  Gdańsku, ale 
i Zopotach.
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Usunięci od handlu na Litwie.
N O W A U STAW A. —  H A N D E L  T YLK O  W  RĘKA CH  LITW INÓ W . —  ŻYDZI BEZ PRACY .

Kowno (— ) Wielkie rozgoryczenie 
wśród żydów na Litwie wywołało 
wydanie nowej ustawy o handlu 
lnem, który odebrano prywatnym fir­
mom i instytucjom żydowskim, a 
przekazano organizacjom spółdziel­
czym litewskim. Dotychczas cały ek­
sport lnu znajdował się w  żydow­
skich rękach. Żydzi zarabiali nieraz

na tem pokaźne sumy. Nowe rozpo­
rządzenie łamie dotychczasowy mo­
nopol żydowski w  tej dziedzinie, a 
całkowity eksport lnu przekazuje or­
ganizacjom czysto litewskim.

Ustawa jest skierowana wyraźnie 
przeciw żydom, których wypiera się 
sie systematycznie z życia gospodar­
czego Litwy.

Podobne rozporządzenia mają 
wejść w życie i w odniesieniu do in­
nych działów gospodarczych, które 
są opanowane przez żydów. Wskutek 
nowego rozporządzenia L itw in i znaj­
dują zajęcie, a żydzi — jak  sygnali­
zuje ich agencja — „pozbawieni są 
źródeł zarobkowania".

Propagują komunizm na ławie szkolnej.
ARESZTO W AN IE  KOMUNISTÓW - G IMNAZJALISTÓW  W  GIM;

Lublin ( ------) W  tych dniach w
gimnazjum im. Staszyca w Lublinie 
wykryto gniazdo komunistyczne 

świetnie zakonspirowane i działające 
od dłuższego czasu.

Propagandę komunistyczną upra­
wiali żydzi . uczniowie 7-mej i 8-mej 
klasy, wśród których wodził prym 

uczeń 8-mej klasy Guthorz sy we­
terynarza rzeźni miejskiej.

Żydzi - komuniści zostali wydale­

ni z gimnazjum i będą odpowiadać 
pr zed sądem za uprawianie propagan 
dy antypaństwowej.

Oto nowy kwiatek, z niwy żydow­
skiej. Żydzi nawet na ławie szkolnej 
propagują wywrotowe, bolszewickie 
hasła wywierając niemały wpływ na 
młodzież polską. Jest to jeszcze je­
dnym argumentem, że należy w szkol 
nietwie nolskiem zaprowadzić nie mi-

NAZJTJ M W  LU B LIN IE , 
meras elausus ale n u m e r  u s 
n u 1 1 u s wobec żydów. A  co się 
dzieje na uniwersytetach? Szeregi ko 
munistów w 99 proc. zasilają żydzi, 
podczas gdy młodzież polska sa zwal­
czanie tych żydowskich komunistów, 
mylnie uważana jest za ..antypań­
stwową". Szkolnictwo polskie doma­
ga się radykalnych zmian!
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Nowi wysłannicy Judy w Poisce.
BERNARD  K A IIN  I  SZWAJCER „B A D A JĄ  SYTUACJĘ W  POLSCE".—  PRZESTRZEGAM Y PRZED N A ­

STĘPSTW AM I ŻYDOW SKIEGO W YW IAD U .
(Od naszego korespondenta), 

wę, że nakazem chwili jest wzmocnie­
nie naszej pracy w  Pclśće"'.

Czy trzeba więcej?
Obcy żyd przyjeżdża do Polski ba­

dać sytuację! On będzie nawet stu- 
djowal tę sytuację! Mowa tu jest,nie 
o sytuacji żydów, ale o sytuacji ogól­
nej, o położeniu Polski.

Dziwić się należy, że pozwolono 
w  takich celach przybywać obywate­
lom obcego państwa. Wyobraźmy so­
bie. że Polska wysyła np. do Francji 
takich ekspertów w  celu zbadania

Warszawa (r. h.) —  Zdaje się, że 
Polska nie uwolni się nigdy od na­
jazdu żydowskich wysłanników, któ­
rych nasyła nam nadrząd żydowski 
dla „zbadania sytuacji". Pisaliśmy o 
tem, jak w  ub. roku po wizycie na­
słanego „badacza sytuacji" żydow­
skiej Morgoshesa z Ameryki —  cała 
światowa prasa żydowska zawyła na 
cały świat o „pogromach i prześla­
dowaniach" żydów w Polsce. Ta an­
typolska propaganda — to był re­
zultat wywiadu p. Margoshesa, po­
dobnie jak przemówienie „naszego" 
rebe Schorra w  Londynie.

Przestrzegaliśmy rząd i społeczeń­
stwo polskie przed tego rodzaju w y­
słannikami, którzy są największymi 
wrogami Polski.

N ie trzeba było długo czekać, a do 
Polski przyjechało dwóch delegatów 
światowego żydostwa B. Kahn i 
Szwajcer i rozpoczęli swe „urzędowa­
nie". Cele ich wizyty?

Oto co powiedział B. Kahn o po­
wodach przyjazdu do Polski:

„Przyjazd mój, wraz z dr. Szwaj- 
cerem ma właśnie celu przestu- 
djowanie sytuacji, zaznajomienie się 
z potrzebami.

Celem naszego przyjazdu, jest zba­
danie sytuacji. Zdajemy sobie spra-

sytuacji naszych wychodźców! Czy 
rząd francuski zezwoliłby na to? 

Jest więcej niż pewne, że liberalna 
Francja nie pozwoliłaby w swoje we­
wnętrzne sprawy wtrącać się komu 
innemu.

U nas można, nawet po doświad­
czeniu, że podobni wysłannicy aran­
żują potem wrogą nam propagandę 
zagranicą.

Zobaczymy co pokażą ci ostatni —
B. Kahn i Szwajcer?

600 żydów wyjechało do Palestyny.
PR Z Y K R A  N IESPO D ZIA NKA 

Warszawa (r. h.) —  Warszawę 
znów opuściło 600 żydów, którzy kil­
ka dni temu z dworca Gdańskiego 
wyjechali do Palestyny.

Odjeżdżających żegnały —  jak 
zwykle —  tłumy współwyznawców z 
Nalewek, którzy zalali cały dworzec.

Właściwie ostatnim transportem 
wyjechało tylko 599 żydów, bo jed­
nemu kandydatowi na wyiazd zda­
rzyła się przykra niespodzianka. O- 
to  na kilka minut przed odejściem

N A  DWORCU KOLEJOWYM, 
pociągu, nadeszli na dworzec wywia­
dowcy urzędu śledczego 
wali jegnego z pasażerów, który u- 
szczęśliwiony siedział w wagonie i 
marzył o Palestynie. Niespodziewał 
się, że wymarzył sobie... więzienie.

Jak się dowiadujemy, aresztowa­
ny żyd nie był w  porządku z kodek­
sem karnym i będzie musiał przed 
wyjazdem do Palestyny odsiedzieć 
karę za przestępstwa. Ucieczka 
przed karą nie udała się!

janmeii
C ZYSTKA N A  URZĘDACH PAŃ STW O W YC H . —  ŻYD SZANTAŻU JE R Z ’ D AUSTRJACKI. —  Z A  PO ŻY­
CZKĘ A N G IE LS KĄ  U STĘPSTW A D LA  ŻYDÓW. —  ZAŻYD ZEN IE  „F R O N T U  OJCZYŹNIANEGO". —  CO­

F N IĘ TE  REDUKCJE ŻYDÓW.
(Korespondencja własna). 

gdyż ci przeważnie byli przywódca­
mi czerwonej korupcji.

Domagano się przedewszystkiem 
usunięcia z dotychcz-viowyc'' stano­
wisk lekarz ’ -*v - swyr-* przy­
wódcą Ferchu. ■ "lc propagowa­
li pojęcia sprzeczne - zasadą kościo­
ła katolickiego. Naskutek tych żądań

W IEDEŃ (— „luk"— ) Gdy po u- 
padku socjalistów na wiedeńskim ra­
tuszu zasiadł chrześcijański bur­
mistrz Ryszard Schmit, aby się za­
brać do zaprowadzenia porządku, 
podniosło się ogólne żądanie, doma­
gające się usunięcia żydowskich u- 
rzędników i lekarzy z magistratu,

jak się początkowo zdawało z pew­
nym skutkiem. W  tym momencie tu­
tejszy korespondent angielskiego 
dziennika „Daily Telegraph" podaje 
sensacyjną wiadomość, że członek dy­
rekcji banku angielskiego żyd Sir Ot­
to Niemayer wykorzystał swe stano­
wisko, aby wywierać nacisk na rząd 
austrjacki ku korzyści żydów żyją­
cych w' Austrji. On to zażądał —  jak 
to tylko żyd potrafi — ażeby przy­
jęto pewien odsetek żydów do służ­
by państwowej ( ! ) .  Pozatem doma­
gał się, aby ci wszyscy żydzi, którzy 
zostali ze swych stanowisk usunięci, 
zostali spowrotem przyjęci. Miało to 
dotyczyć przedewszystkiem posad 
państwowych i samorządowych w 
Wiedniu.

Niemayer uzależnił od spełnienia 
tych warunków udzielenie pożyczki 
angielskiej dla A u str ji!!!

Że Niemayer swą szantażową po­
lityką osiagnęł swój cel. widzimy to 
z następujących rzeczy:

Po przemówieniu przedstawiciela 
żydów w  radzie miejskiej Wiednia 
Erblieha, który zaoponował przeciw 
ograniczeniom praw żydów —  rada 
gminna wstrzymała, pewną ilość wy- 
nowiedzeń inżynierów żydowskich. 
Następnie newnej ilości żydowskich 
lekarzy nakazano wnieść podania o 
ponowne przyjęcie do pracy ( ! ! ) .  
Oprócz tego postanowiono przyjąć 
pewnie odsetek freblanek pochodze­
nia żydowskiego.

Minister Neustadter - Stiirmer co­
fnął wszystkie wypowiedzenia żydów 
skich lekarzy w  kasach chorych. Mo­
żna przypuszczać, że większość żydów' 
zostanie na dotychczasowych stano­
wiskach utrzymana.

Zaznaczyć należy, że organizacja 
wiedeńskich lekarzy, w  której żydzi 
stanowią absolutną większość przy­
toczyła się do ,-Heimatschutz‘u "; ten 
obecnie antysemityzm jawnie zwal­
cza!

W  ten sposób zdobyli żydzi aż 
trzy  korzyści:

1) Pod pokrywa „Heimatschutz‘u“ 
zwalczają antyjudaizm.

2) Narodowo uchodzą jako zupeł­
nie pewni.

3) Otrzymali państwowe posady.
Dziś doszło do tego. że stary, wier­

ny rządowi pracownik - chrześcija­
nin mniej znaczy, niż żyd. „Front O j­
czyźniany", do którego masowo na­
płynęli żydzi, a na którym głównie 
opiera się obecny rząd —  zwalcza 
teraz antysemityzm.

Na temat zażydzenia „Frontu Oj­
czyźnianego" krąży w  Wiedniu na- 
stęnujący żart: „Żydów nie przyj- 

irnne się do ..Frontu" —  Dlaczego?
Ponieważ i tak wszyscy do niego

usunięto kilku lekarzy; ilu z nich je­
dnak napowrót przyjęto trudno o- 
kreślić. Krążą pogłoski, że wszyst­
kich.

W  ostatnich czasach przedsięwzię­
to oczyszczanie państwowych i samo 
rządowych urzędów z naleciałości ży­
dowskich, (zwłaszcza w Wiedniu) i

f;--
Rabini zwyciężają...
Prasa żydowska donosi, że komi- 

sarjat rządu zawiadomił rabinat war­
szawski, iż naskutek zarządzenia 
min. spr. wewn. dwaj rzezacy rytu­
alni, niezatwierdzeni przez rabinat, 
a dopuszczeni do uboju w rzeźni 
miejskiej przez zarząd miasta, ma­
ją  być usunięci z pracy.

Temsamem zarząd miasta doznał 
porażki w te j sprawie, a rabinat po­
został górą.

Ciekawe są kulisy tego zarządze­
nia, które poddaje spowrotem ubój 
bydła w  Warszawie pod kontrolę ra­
binów i powiększa wydatki, gdyż 
rzezacy rytualni wskazani przez ra­
binów pobierają dwa razy większe 
opłaty.

N ie wiemy co za interes w  tem 
ma zarząd miasta, że naskutek de­
cyzji min. Kościałkowskiego. będzie 
opłacać nadal wysoki haracz rabina­
towi w  Warszawie.

Tak więc chrześcijanie Warszawy 
będą nadal płacić kahałowi żydow­
skiemu przeszło miljon złotych ro­
cznie tylko za to, że rabinat „opie­
kuje się" ubojem bydła.

Dobrze powodzi się żydom w Pol­
sce.



„ P O L S K A  K  A  R  T  A “

PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE
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Ostatnie wybory do organizacyj 
akademickich na wszystkich uniwer­
sytetach polskien — uały pełny suk- 
ees młodzieży polskiej, która wysu­
wała śmiało hasła antysemickie i 
szła do wyborów jawnie z progra­
mem antyżydowskim. Jest to pewne­
go rodzaju przewrót w  umysłowości 
młodzieży polskiej, która dotąd rzad­
ko zdobywała się na taki entuzjazm 
walki, a idee antyżydowskie musia­
ła niejednokrotnie ukrywać, lub prze 
mycać obawiając się represyj.

Rok obecny był więc przełomowym 
i decydującym o zwycięstwie ele­
mentu antyżydowskiego na uniwersy­
tetach polskich. W  Poznaniu, Wilnie, 
Lwowie, Warszawie i Lublinie mło­
dzież antysemicka odniosła pełne, 
nieraz 100 proc. zwycięstwa. Kra­

ków nie pozostał w  tyle —  można 
powiedzieć, że wyprzedzi! pozostałe 
miasta, choć zwycięstwa pełnego nie 
odniósł. Tu młodzież polska poraź pier­
wszy wyraźnie stanęła pod sztandarem 

antysemickim i odniosła pełny sukces 
skupiając bardzo poważny odsetek o- 
gółu młodzieży akademickiej w  swych 
szeregach. Sukces ten, jest tem wię­
kszy, że Kraków dotąd spał; podno­
siły się wprawdzie głosy buntu, ro­
sły szeregi antysemitów, ale takich 
sukcesów, jak roku bieżącym, nie o- 
siągnięto nigdy. Jest więc dowód, że 
młodzież polska zrozumiała znaczenie 
walki z żydostwem, że wypowiedziała 
mu walkę na śmierć i  życie.

I tu nasuwa się ciekawe pytanie:
Dlaczego właśnie młodzież akademi­
cka, a nie społeczeństwo starsze pa­
tronuje tym ciężkim zmaganiom z 
zalewem żydowskim?

Oto dlatego, że młodzież polska 
zetknęła się z rzeczywistością życia 
najbliżej, że poznała, iż jedyną prze­
szkodą realizacji je j planów jest ży­
dostwo które zalało nasze życie admi­
nistracyjne, które zajęło miejsca na

urzędach państwowych i samorządo­
wych podczas gdy polski, najzdrow­
szy element mp'"v" v  c j powiększa 
szeregi bezrobotnych.

Ta  rozpaczliwa walka naszej mło­
dzieży powinna być dzwonem na 
trwogę, powinna zbudzić apatyczne 
społeczeństwo polskie i perwać je  do

czynu, do walki o Polskę dia Pola­
ków. Za przykładem młodzieży pol­
skiej i my szary ogół porwijmy 

sztandar polskości i ponieśmy go ku 
zwycięstwu. Pamiętajmy, że w zwy­
ciężeniu żydostwa, leży nasza przy­
szłość, nasze marzenie o Nowej i 
Wielkiej Polsce dla Polaków/.

I Iflii I l i l i i l  212 Mili! - i!
Berlin (— ) Akcja bojkotu żydów 

w  Niemczech daje coraz więcej po­
zytywnych rezultatów. Wałka z ży­
dostwem rozgorzała najbardziej w  za 

dach wolnych, w  których żydzi 
nieraz przygniatającą większość. Or­
ganizacje niemieckie za pomocą pra- 
sy. ulotek, kina agitowały na rzecz 
ary.iczyków, a przeciw żydom. Za­
atakowano tu przedewszystkiem ad­
wokaturę i  medycynę.

Wyniki te i ąkcii sn. niezwykle bu­
dujące. W  okresie pół roku. a w5«e

od 14 lutego do 31 czerwca wyemi­
growało z Berlina 256 lekarzy - ży­
dów. W  tym samym czasie przyby­
ło do Berlina z prowincji 44 lekerzy- 
żydów, tak, że ogółem wyemigrowa­
ło z Berlina 212 lekarzy - liiearyj- 
czyków.

Akcja bojkotowa skierowana prze­
ciw żydom jest prowadozna bezwzglę 
dniej na prowincji i tem się tłuma­
czy, że 44 lekrzy żydowskich z pro­
wincji przeniosło się do Berlina.
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Dalsza czystka w Niemczech.
LE IB  BARUCH... Z L IK W ID O W A N Y . — P A R A G R A F  AR YJSK I W  

SPORCIE.
Berlin (— ) Przywódca „Deutsche 

Turnerschafi" ogłosił w  tych dniach 
projekt statutu, który w niedługim 
czasie ma być zatwierdzony. Najwa­
żniejszym z paragrafów tego statu­
tu jest 4, który głosi, że członkiem 
niemieckich towarzystw sportowych 
może być tylko ten Niemiec, który 
wykaże, iż jego przodkowie byli aryj­
czykami. Innemi słowy do3tęp dla 

żydów został zamknięty.

Frankfurt ( — ) Usunięto tu nazwę

ulicy Boerne - Strasse, którą prze­
mianowano na „Grosser Wollgra- 
ben“ , zaś Boerne - Platz, na „Domi- 
nikaner - Platz". (Boerne był ży­
dem ; jego prawdziwe '.nazwisko 
brzmi Barueh Leib. Jak o tem w  ub. 
roku donosiliśmy przyjął on chrzest 
i wraz z Heinem prowadził dysputy 
na temat asymilacji, co temu osta­
tniemu dało materjal do dzieła p.t. 
„Boerne". —  R ed .).

Płock ’ marcu 1935 r.

Po roku 1863 pewna ilość młodzie­
ży polskiej, mając za udział w  pow­
staniu skonfiskowane dobra i zam­
knięty dostęp do urzędów, zwróciła 
uwagę na handel jako źródło zarob­
kowania.

Rzucono hasło „Do handlu".
Po kilkoletniej propagandzie ma­

jącej na celu: 1) przekonanie Pola­
ków, iż handel nie jest upokarzają- 
cem zajęciem i 2) wyrobienie wśród 
Kodaków przedsiębiorczości, przystą­
piono od słów do czynu, zakładając 

resztki fortuny polskie sklepy, 
^ ó łk i i stowarzyszenia. Niektóre z 
bich przetrwały do chwili obecnej, 
Jając żywy dowód, iż handel może 
być często bardzo dobrem źródłem 
^trzymania i wychowując w  ciągu 
kilkudziesięciu lat całe zastępy kup- 
ców.

Minęły lata, zmieniły się czasy i 
JUdzie. ale historja częściowo powta- 
rza się.

Znów nasuwa się, ale już dla se- 
rek tysięcy Polaków, rozpaczliwe py­
kanie: Gdzie zdobyć pracę? Z czego 
zyc ? O co zaczepić młode, zdrowe rę-

Zagranicę wyjechać nie można, bo 
rządy innych państw chcąc zmniej­
szyć u siebie bezrobocie, nietylko że 
nie przyjmują nowych obcokrajaw-

ców, ale już zamieszkałych wysiedla­
ją-

N a  roli osiedlać się nie można, bo 
nadmiar ludności ze wsi i tak zmie­
rza do miast.

Posad zabrakło.
Więc dokąd iść, gdzie zdobyć no­

we źródła zarobkowania.
I  znów trzeba rzucić to samo ha­

sło „DO H AN D LU ".
Jeżeli 4 miljony żydów ma u nas 

utrzymanie przedewszystkiem w  han­
dlu, to jest najlepszym dowodem, że 
w  odżydzonej Polsce handel stałby 
się najobfitszem źródłem zarobkowa­
nia dla Polaków. To też odżydzenie 
kraju jest przedewszystkiem w  inte­
resie bezrobotnych, gdyż na miejsce 
wyjeżdżających z Polski żydów do 
handlu, rzemiosła, pośrednictwa, u- 
rzędów i wolnych zawodów wejdą 
Polacy.

Polacy, zaczynają coraz więcej do­
ceniać handel, wysyłając swe dzieci 
do szkół handlowych. Lecz jeżeli 
przez organizacje kupieckie i inne 
nie przygotuiemy dla te i młodzieży 
placówek handlowych, a przez propa­
gandę nie skierujemy społeczeństwa 
w  progi sklepów polskich, to szkoły 
handlowe będą przygotowywały nam 
nie kadrv nowych polskich kupców, 
a kadry bezrobotnych inteligentów, 
ludzi bez środków do życia, ludzi 
zbytecznych, ludzi rozpaczy.

Tysiące młodych, za propagandę 
odżydzenia Polski, poszło i idzie za 
kraty. Specjalnie wytworzony nastrój 
przeciwżydowski trzeba jaknajprę- 
dzej wykorzystać do zakładania pol­
skich sklepów i warsztatów. Gdy mi­
nie w  społeczeństwie zapał, zapewnia­
jący utrzymanie się nowym placów­
kom, gdy minie w tej walce zacię­
cie spotęgowane głodem i rozpaczą, to 
wówczas jako owoce te j propagandy, 
walki i pracy pozostaną reduty i 
bastjony, w  których idea odżydzenia 
kraju będzie trwała w  całych poko­
leniach z  ojca na syna.

Wprawdzie na handel mamy ma­
ło pieniędzy, ale też jeszcze mniej 
mamy przedsiębiorczości. Przy dzi­
siejszym głodzie gotówkowym już z 
małą ilością pieniędzy można mieć 
utrzymanie, na dowód czego przyto­
czę niżej kilka faktów i cyfr z bran- 
żv  zbożowej, wymagającej dużo pie­
niędzy i najbardziej zaniedbanej 
przez Polaków:

Oto w  jednym tylko roku ubiegłym 
założono w  Płocku i w  powiecie płoc­
kim aż 7 polskich placówek zbożo­
wych, a wiec:

-Spółka R o i" " "  w Płocku, kapitał 
zakładowy 7500 zł. Pozw ija się 

wspaniale. Dostarczając zboże i do 
P. Z. P. Z. wykazali od 1 kwietnia 
do 1 .grudnia półmiljonowy obrót i 
około 6000 zł. zysku.

Z mniejszym kapitałem powstały: 
„Handel Zbożowy" Wandy Kozla- 

kowskiej w  Płocku.
„Skup zboża i wymiana mąki" p. 

Gawrońskiego w  Drobinie. Pan Ga­
wroński stał się już najpoważniej­
szym kupcem zbożowym na miejsco­
wym terenie.

„Skup zboża" Tomczykowski i S-ka 
w  Drobinie., zaś w  Bielku Pł. skupem 
zboża zajęło się trzech Polaków: 
pp. Siemiątkowski. Synowiec i Nowa­
kowski, przyczem p. Nowakowski nie 
ma wogóle swego kapitału. Trzech 
ziemian pożyczyło mu 20 q żvta, jak 
sprzeda je  to kupuje inne i t.d. Ma- 
jac swego konia, i wózek zarabia więc 
chociaż bardzo skromnie jako fur­
man i kupiec.

W  Bodzanowie na wiosnę ma być 
budowany polski spichrz zbożowy. 
Staroźreby pewnie też nie pozostaną 
w tyle.

Jednocześnie w  branży zbożowej 
wyrabiają się polscy pośrednicy, mo­
gący i bez pieniędzy mieć utrzymanie.

Tym sposobem kilkanaście rodzin 
polskich znalazło utrzymanie. Handel 
przestał być monopolem żydów, zaś 
rolnicy, przy wytwarzającej się kon­
kurencji otrzymują za zboże wyższe 
ceny. Szczególniej „Spółka Rolna", 

mając bardziej stałe ceny, częściowo 
reguluje te ceny, kładąc kres nad­
miernemu wyzyskowi rolników przez 
żydów.

W  tymże czasie w  samym Płocku 
założono kiika sklepów polskich, j.np. 
2 sklepy żelazne, 1 sklep bławatny, 
2 masarnie i parę kolonjalnych.

Wszystkie, powyższe placówki, za­
kładane w  dzisiejszych ciężkich cza­
sach, przeważnie z bardzo małym ka­
pitałem utrzymują się, jest więc to 
najlepszym dowodem, iż nareszcie 
Polacy zaczynają popierać Polaków.

W  Płocku nie są jeszcze w  rękach 
polskich następujące placówki:
1) Sklep zegarmistrzowski,
2) sklep gotowych ubrań,
3) sklep kamaszniczo-cholewkarski,
4) wytwórnia drucianych siatek ttp.
5) wytwórnia trykotarzy,
6) gręplamie waty i wyrób kołder,
7) hurtownia kolonjolna,
8) grawer,
9) kuśnierz,

10) krawiec damski,
11) skład futer,
12) skład mebli i tp.

Jest do odstąpienia duży sklep 
galanteryjny i skład mebli p. Apfel- 
baumowej, która spowodu sędziwego 
wieku niema sił do prowadzenia in­
teresu.

W  kraju jest dużo różnych gałęzi 
handlu, z których można mieć dobre 
utrzymanie jak np. handel grzybami, 

'.re na kresach są w  ogromnej i-
lości prawie za bezcen, podczas gdy 
zagranicą są bardzo drogie.

Przy odżydzaniu Polski handel sta 
nie się najobfitszem źródłem utrzr 
mania dla niezatrudnionych Pól 
ków. Pracowników handlowych d 
starczą szeregi bezrobotnych. To te. 
dla tych Polaków, którzy mają je ­
szcze zaoszczędzone kapitaliki i  nie 
wiedzą co zrobić, najaktualniejszemi 
będą hasła:

Nie czekać na posady, nie wsty­
dzić się pracy i brać się 

DO HANDLU.
Gustaw Nowak

M A L A R Z  szyldów
napisów i świetlnych szyldów, złoce­
nie szyldów szklanych liter plasty­
cznych, metalowych i z drzewa na 
fasadach. Podajemy piany na szyldy 
do zatwierdzenia władzy, lakierowa­

nie tablic szkolnych.

Miecz. TYLKO
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34.

Teł. 168-88. Tel. *68-88
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PO ZNAJĄ SW Ą KLĘSKĘ

Najbardziej pocieszającym dla nas 
objawem jest to, że żydzi sami uzna­
ją swą klęskę, jaką na międzynaro­
dowym terenie ponoszą. Taki wypa­
dek zaszedł ostatnio w Anglji, gdzie 
„sławny" Lasky Natan („N eville“ ) 
zatroszczył się o przyszłość swych 
współwyznawców spowodu akcji an­
tyżydowskiej Moslev‘a. Żargonowy 
„Moment" pisze, że Mosley początko­
wo popierał żydów, ale spostrzegł 
się, że żydzi nie będą go popierali. 
Postanowił przeto stać się angiel­
skim Hitlerem i zapoczątkował akcję 
przeciwko żydostwu angielskiemu.

Finansjera żydowska w  Anglji o- 
bawia się otwarcie wystąpić przeciw­
ko sir Mosley‘owi. Zato obecnie o- 
stro wystąpiono przeciwko judofob- 
skiemu lordowi na zieździe angiel­

skich syjonistów, odbytym w Man­
chesterze.

Miał to uczynić Lasky, który zaa­
takował lorda Mosley‘a, grożąc mu 
nawet sądem.

Sir Mosley twierdzi — mówił La ­
sku —  że „międzynarodowy żyd"

. —  CZY POW STRZYM AJĄ POCHÓD
siedzi w  Londynie i szkodzi intere­
som Anglji. Niech on wymieni cho­
ciaż jedno nazwisko. Zaskarżymy 
Mosley‘a do sądu i wykażemy fał- 
szywość jego twierdzeń".

Te groźby żydów nie omijają i kan­
clerza Mac Donalda:

„Natan Lasky w końcu swego prze 
mówienia wyraził ubolewanie spowo­
du tego, że premier angielski Mac

A N T Y  SEM ITYZMU ?
Donald nie idzie w ślady wielkiego 
Gladstone‘a i nie uznał za wskazane 
wypowiedzieć się o prześladowaniach 
żydostwa w Niemczech".

Wszystko to wskazuje na to, że 
żydostwo w Anglji nie czuje się bez­
piecznie i obawia wzrastającego 
antysemityzmu, od którego chce się 
odżegnać groźbami!

Czy się to uda?

Dobra kościelne na Słowaczyźnie
przechodzą w ręce żydowskie.

„Slovak“ , główny organ katolic­
kiej partji ludowej zwraca uwagę, 
że w wyniku reformy rolnej dawne 
dobra kościelne przechodzą w ręce 
żydowskie. Przy parcelacji majątku 
kościelnego Nadas w okręgu Zlaty 
Moravec pozostała resztówka wiel­
kości 200 morgów. Mimo że zgłosiło 
się wielu amatorów kupna, chrześci­
jan, sprzedano ją  węgierskiemu ży­

dowi Izsakowi. W  tym samym okrę­
gu folwark Tekovske Ladice o ob­
szarze 400 morgów z dawnej posia­
dłości arcybiskupiej sprzedano żydom 
Wassermannowi i Vaidonowi, cho­
ciaż chciała go nabyć okoliczna lu­
dność chrześcijańska. Podobne nie­
bezpieczeństwo grozi folwarkowi 
Vrabov, liczącemu również 400 mor­
gów. (H en)

Zerują na nędzy powodzian!
CEN Y ID Ą  VV GÓRĘ. —  W YZYS K  ŻYDOW SKI. —  O INTERW ENCJĘ CZYNNIKÓW M IARODAJNYCH.

Od jednego z naszych 
sympatyków na wsi otrzy­
maliśmy następujący list:

Dla nas powodzian przyszły cięż­
kie czasy. Po wsiach, gdzie cały han- 
dej spoczywa w rękach żydowskich, 
ceny produktów pierwszej potrzeby i- 
dą w górę. Jesteśmy wprost na ła­
sce żydowskich sklepikarzy, którzy 
zbiedzony i zniszczony naród wyzy­
skują w  straszliwy sposób. Np. cena 
wyki siennej podskoczyła na 40 zł. 
( ! ! ) ;  podobnie przedstawia się sytu­
acja jeśli idzie o inne nasiona. Żydzi 
żądają tak wysokich cen, bo wiedzą, 
że potrzebnych nasion nie mamy, a. 
kupić trzeba. Prawie na wszystkie 
produkty rolne ceny podnoszą z dnia 
na dzień.

Ten wyzysk doprowadzi nas do te­
go. że nie będziemy mogli płacić po­
datków państwowych i samorządo­
wych przez długie lata.

‘Nasze chłopskie horoskopy na 
przyszłość są niewesołe. Musimy się 
ratować, bo zginiemy.

M y cierpimy nędzę, ostatni grosz 
wyciśnie z nas żydowski sklepikarz, 
bo nie mamy polskiego sklepu. Żydom 
powodzi się świetnie. M y nie mamy 
co jeść, a żydzi stroją się i panoszą 
za nasze pieniądze. Ciężka jest dola 
nasza. Powódź zabrała nam dostatek, 
a teraz żyd zabiera resztę. A  my 

chłopi, na polskiej ziemi ledwo we­
getujemy.

Trzeba pomyśleć o ratunku!!...
L . R. Podlipie k. Tamowa.

Oto smutna karta z życia polskie­
go chłopa, pioniera naszej kultury 
rolnej. W  ubiegłym roku przeszła 
przez jego osiedla zagłada; wynisz­
czyła mu wszystko, stratowała na­
wet tę ziemię, którą on tak ukochał. 
Polskiemu chłopu, temu, który prze­
trwał niewolę, nie dał się wynarodo­
wić, i pozostał na swej placówce — 
dziś zagraża drugie niebezpieczeń­
stwo. Żydowskie ręce wyciskają z 
niego ostatnie grosze, wyciągają się 
po jego ziemię. Posłuchajmy tego 
głosu rozpaczy i pospieszmy mu na 
ratunek!

Z klęską chłopa ponosi klęskę na­
ród i państwo polskie —  bo on jest 
jego ostoją, fundamentem....

Czynniki oficjalne powinny raz na­
reszcie ukrócić samowolę żydowską,

to łupiestwo i wyzysk, po jakim ję ­
czy chłop polski i jego wieś.

Ten głos ze wsi, to głos wołającej

Polski Nowej, to głos domagający 
się sprawiedliwości społecznej. 

Pasorzytnictwo należy wytępić!

I w Am eryce szkalują Polskę!
K ŁA M L IW E  D O NIESIENIE  O POLSCE.

Nietylko żydostwo Europy zieje 
nienawiścią do Polski. Ostatnio śla­
dem jego podążyło żydostwo „pol­
skie" w Ameryce, które urządziło 
zjazd w  Chicago, nie omieszkając 
przytem zaatakować Polski. Oto prze 
wodniczący tych żydów „polskich" 
adwokat Mendel Yale powiedział:

—  Posiadamy dowody (? ! )  że pra­
wie miljon żydów' wr Polsce umiera 
literalnie z głodu. (Że dotąd nie w y­
marła połowa —  to dziwne. Przyp. 
red.). Ich stanowisko polityczne, e- 
konomiczne i społeczne jest pożało­
wania godne. Wyrzucani są ze sta­
nowisk rządowych (? ! ) ,  usuwani z 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
dlowych (? ) .  Wiemy napewno, że 

prowadzona jest kampanja za znisz­
czeniem trzymiljonowego narodu ży­
dowskiego w  Polsce ( ! ) .  — 

Pomijając fak t bezczelnego kłam­
stwa żydów w  Ameryce, warto się 
zastanowić nad tem, dlaczego rząd

polski toleruje podobne wystąpienie 
międzynarodowych łotrów, kórzy pod 
szywają się pod płaszczyk jakichś 
„polskich" żydów szkalują nasz rząd 
i naród polski, nieustając w swej ro­
bocie — zdaje się tylko dlatego 
że nie spotyka ich należyta kara.

Czego ci żydzi chcą?
Czy tego, aby wyrzucić wszystkich 

Polaków z urzędów państwowych, sa­
morządowych, przemysłu i handlu, 
a powołać tam żydów? Czy pragną 
zamienić Polaków na swych niewol­
ników, a siebie na władców'? Czy ma­
rzą o tem, że z Polski powstanie Pa­
lestyna?

Mylą się żydzi, jeśli sądzą, że tego 
rodzaju metoda zwycięży. Im cięższe 
padają oskarżenia pod adresem Pol­
ski. tem usilniej nabierają Polacy 
przekonania, że żvdzi sa wrogiem 
Polski i je j narodu i że zwalczać na­
leży ich bezwzględnie.

Wpływy żydowskie w U. S. A.
N. YO RK  (— ) Przed niedawnym 

czasem trzech studentów żydowskich 
zgwałciło w N. Jorku młodą dziew­
czynę. Wskutek tego zostali oni o- 
skarżeni przez rodziców nieszczęśli­
wej. W  tym momencie zdarzyła się 
rzecz wprost nie do uwierzenia: Oto 
sędzia żydowski Józef Goldstein u- 
wolnił swoich współwyznawców' od 
winy i kary motywując swe orze­
czenie tem, że niechciałby przed ska- 
zujący wyrok stawie ich przyszłość 
pod znakiem zapytania. ( ? ! ! ) .

„Deutsche Zeitung" w  N. Jorku 
oburzona tym  wyrokiem zaatakowała 
żydowskiego sędziego w jednym z ar­
tykułów, za co wydawca pisma W i­
liam Mc. Laughlin został skazany na

(Korespondencja własna).
rok więzienia. Aby uniknąć odsie­

dzenia kary, został zmuszony do 
przeproszenia Goldsteina na łamach 
prasy, a pod naciskiem żydów mu­
siał się zobowiązać, że jego pismo 
przestanie atakować żydów, poniecha 
walki z judaizmem i nie będzie prze­
ciwstawiało się bojkotowi Niemiec, 
który propagują żydzi.

Tak więc zbrodnia gwałtu dokona­
na przez żydów uchodzi bezkarnie; 
atakowanie żydów jest karane naj­
surowiej. Ameryka jeszcze nie wyz­
woliła sie sood wpływów żydowskich.

Przyjdzie jednak czas, że i ona 
zbudzi się do czynu!

 o: o -o-----
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H. NABOŻNA 
Skład towarów korzennych i kolon- 

jalnych.
Kraków, Karmelicka 17 tel. 184-73.
Na święta poleca wszelkie towary 
spożywcze i kolonjalne po cenach 

zniżonych.

Naprzód!!!
Naprzód Narodzie — choć pod Twe 
Walą ci kłody i ciernie nogi
Nie zbaczaj nigdy z obranej drogi 
Przy swym sztandarze trwaj wiernie.

Bądź zawsze sobą —  nie daj sie wo- 
Obcym na błędne wertepy, dzić
Abyś. nie zginął w  życia powodzi — 
N ie błądził po nich, jak ślepy.

Niszcz zlo bezwzględnie, które wróg 
Na krwią zroszone zagony. sieje 
A  lepsza przyszłość Ci zajaśnieje 
I  zbierzesz pracy swej plony.

Więc naprzód śmiało Polski Narodzie 
U im ii w  swe dłonie karzący miecz, 
Zrób raz porządek w  swojej zagro­

dzie
Bo dobro Polski to wielka rzecz.

K R O N IK A
25 Poniedz.: Zwiast. NMP.
26 Wtorek: Dyzmy, Ludg.
27 Środa: Jana Dam.
2S Czwartek: Sykstusa p. i m.
29 Piątek: Wiktoryna
30 Sobota: Wiktora 
24 Niedziela: Gabriela

Czy wiecie, ...
.... że na świecie pozostało jeszcze 

27 państw, na których czele .stoją 
monarchowie? Że najdłużej bo 45 lat 
panuje holenderska królowa Wilhel­
mina i król włoski Emanuel, który 
zasiada na tronie 35 lat?

.... że na wyspie Jawie zmarło 80 
osób po spożyciu cukierków wydoby­
tych z zatopionego okrętu?

.... że Litwa liczy obecnie 2,476.754 
mieszkańców? Że stolica Kowno ma 
104 tysiące Litwinów?

.... że Turcja posiada miljon ka­
wiarń, z których każda musi mieć 
jeden dziennik i jedno pismo nauko­
we?

.... że liczba bezrobotnych w  Niem­
czech wykazuje spadek o 209 tysięcy?

„Polski" te atr
Sztuka teatralna jest u nas opa­

nowana przez żydów. Np. w Warsza­
wie: Szyfman, Hemar, Jarossy, Sło­
nimski, czy inny Tuwim.

Grana obecnie operetka „Piękna 
Helena" została opracowana i przy­
gotowana przez żydów.

A  więc: zlokalizowanie „Pięknej 
Heleny" jest „dziełem" Hemara — 
Heschelesa, muzykka innego żyda O f­
fenbacha, a libretto napisał też se- 
mita Halewy.

Prawie wszystkie operetki pisze 
Tuwim, Hemar i  inni żydzi. Znać ich 
robotę zdaleka: scena cuchnie cebu­
lą i akcentem żydowskim.

Należy więc z radością powitać li­
kwidacje zażydzonego teatru w  Ł o ­
dzi. któremu rada m. obcięła sub­
wencję.

Naszem zdaniem należy więcej ob­
cinać wpływy żydowskie.

„Interes" po żydowsku.
Łódź (civ.) —  Swojego czasu zna­

ny był na terenie Łodzi żyd W olf 
Landau, który trudnił się handlem 
przędzy na wielką skale. Pewnego 
dnia znikł. Okazało się, że nabrał on
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J y d z i  najokrutniej w ysysają  krew z biednego ludu p o lsk ie go "

swych wierzycieli na kilkaset tysię­
cy złotych i zwiał z kapitałem do 
„siedziby narodowej".

Jednak i tam dosięgła go ręka 
sprawiedliwości. W olf został, ujęty i 
ma być wydany władzom polskim, 
które wymierzą mu odpowiednią ka­
rę.

Zdaje się, że Landau wyjedzie do 
Palestyny, ale bez skradzionych kil­
kuset tysięcy złotyćh.

 o :0 :o-----

Awantury w Przemyślu.
W  gimnazjum I  w  Przemyślu na 

17 abiturjentów złożyło egzamin doj­
rzałości tylko sześciu, w tem trzech 
żydów. Podobnie wypadła matura i 
w  gimnazjum „ukraińskiem". Oneg- 
daj w  nocy grupa „spalonych" ucz- 
niaków napadła na profesora gimna- 
zjuzm ukraińskiego Procia. Zdołał 
on jednak ujćś do domu, a wówczas 
uczniowie wybili mu wszystkie szy­
by. Zajśiem zajęła się policja, a pa­
ru uczniów nawet przez pewien czas 
przytrzymano w  aresztach policyj­
nych.

Aplikant sądowy żyd 
skazany za komunizm.
W  Wilnie stawał przed sądem ape­

lacyjnym b. aplikant sądowy Samuel 
Gordon, oskarżony o należenie do 

organizacji komunistycznej, której 
celem było przyłączenie Białorusi do 
Sowietów. W  pierwszej instancji Gor 
don był skazany na 5 lat więzienia. 
Od tego wyroku w apelacji został u- 
wolniony i całkowicie uniewinniony. 
Sprawa więc oparła się o Sąd N a j­
wyższy, który polecił ją  ponowie roz­
patrzyć. W  rezultacie sąd apelacyjny 
uznał Gordona winnym i skazał go 
na 7 lat więzienia.

Oto przykład żydowskiej propagan 
dv komunizmu. Nawet urzędnik są­
dowy uprawna antypolską i anty­
państwowa robotę destrukcyjną.

Czy nie należy usuwać żydów z 
państwowych stanowisk?

 o :o :o -----

Bezrobocie na kląsku,

Według danych statystycznych za­
rządu obwodowego Funduszu Bezro­
bocia, ostatnio na terenie wojewódz­
twa śląskiego, w okresie od 11 lute­
go 23 lutego, korzystało z zasiłków 
ustawowych 11458 bezrobotnych ro­
botników’. Suma wypłaconych im za­
siłków wynosiła 280.665 zł. W  porów­
naniu z poprzednim okresem tygo­
dniowym, liczba bezrobotnych pobie­
rających zasiłki wzrosła o 396.

Podrabiają pieniądze.
Policja święciańska wykryła 

„mennicę" prywatną w mieszkaniu 
dentysty żyda Hirsza Rudnickiego. 
( ! ! ! ! )  Dentysta odlewał monety 10 
złotowe z półrublówek rosyjskich. 
Jako wspólników aresztowano jego 
współwyznawców Mojżesza i Lewina 
żaka.

Oto nowa afera, nowe oszukań- 
stwo dokonane przez żydów.

—* O! O  tO------

Metody żydowskie,
W  niedługim czasie ma być zwo­

łany syjonistyczny kongres żydow­
ski. Żydzi tumanią oczywiście aryj- 
czyków, aby pozyskać zezwolenie 

któregoś państwa na odbycie zjazdu. 
W  tym celu prasa ich rozpisuje się 
na temat „korzyści", jakie dane pań­
stwo z tego wyciągnie. Tupet żydow­
ski posunął się do tego stopnia, że 
komunikaty prasowe (oczywiście ży­
dowskie) podają, jakoby o zaszczyt 
odbycia kongresu ..ubiegaja się Bel- 
Pia. Czechosłowacja i Szwajcarja". 
Trzeba było podać, że ubiegają się 
jeszcze Niemcy* a wszyscy uwierzy- 
libv wr prawdziwość komunikatu.

Tego rodzaju robota jest metodą 
żydowską obliczoną na naiwność go­
jów.

Lwów  ( f .  b .) —  Ostatniemi czasy 
obserwujemy znamienny objaw: oto 
cały szereg prywatnych szkół żydow­
skich z językiem wykładowym he­
brajskim otrzyma! prawa publiczne. 
Jest to charakterystyczne w dzisiej­
szych czasach, kiedy polskie szkolni­
ctwo walczy z ciękiemi przeciwno-, 
'ci?mi i rzadko nie otrzymują sub- 
wencyj materjalnych. Wspomaganie 
żydowskiego szkolnictwa jest no­

wym ciosem dla polskich szkół, któ­
re niejednokrotnie likwidują się spo­
wodu braku kapitałów, podczas gdy 
ich kosztem powstają nowe szkoły

żydowskie, które b. łatwo otrzymują 
prawa publiczne.

W e Lwowie —  rozporządzeniem 
Kuratora Gadomskiego —  otrzyma­
ła prywatna szkoła powszechna z ję ­
zykiem hebrajskim jako wykłado­
wym, prawa publiczne szkół pow­
szechnych od roku szkolnego 1933/34 
aż do odwołania. Zaznaczyć należy, 
że szkoła ta była utrzymywana przez 
zarząd żydowskiego towarzystwa szko 
ły ludowej i średniej, który rozpo­
rządza znacznemi kapitałami.

Robimy dobrze komu, gdy nam jest 
ciągle źle.

„Konkurują" z... pocztą polską.
ARESZTO W AN IE  DWU ŻYDÓW, W ŁAŚC IC IELI PR YW ATN E J PO­

CZTY.
Warszawa (r. h.) — Policja war­

szawska wpadła na trop nielegalnej 
instytucji żydowskiej, która „konku­
rowała" z pocztą polską, rozwożąc 
po województwach centralnych prze­
syłki pocztowe, paczki, listy i  prze­
k a z  pieniężne w  dolarach ( ! ! ) .

„Dyrektorem" tej poczty był nie­
jaki Eli Grossman, a pomocnikiem 
właściciel auta ciężarowego, którym 
rozwożono przesyłki —  Samuel Wę- 
grzyn.

Proceder ten uprawiali żydzi od 
dłuższego czasu, aż zainteresowała 
się nimi policja, która kilka dni te­
mu na rogatce grochowskiej, skąd

wyruszała „poczta" — przyareszto- 
wała „dyrektora" Grosmana i „kie­
rownika" Samuela Węgrzyna.

Przy tej sposobności zajęto prze­
szło 100 listów, większą ilość gotów­
ki w  dolarach i kilkadziesiąt paczek. 
Pomysłowi oszuści będą odpowiadać, 
za oszustwo skarbu państwa.

Zaznaczyć należy, że ta prywatna 
„poczta" naraziła skarb państwa na 
olbrzymie straty sięgające wysokich 
kwot, które zarabiali żydzi.

Oto jeszcze jeden dowód: gdzie o- 
szustwo, kradzież —  tam szukaj ży­
da!

  :oqo:-----

Prz<ai prasę żydowską

Na stara nuta...
Jedną z utartych bolączek żydo­

stwa w Polsce , są ciągłe skargi na 
upośledzenie żydów, na stawianie ich 
„poza nawiasem prawa" i t. d. Ta  sta 
ra nutka brzmi u nich ciągle. Poru­
szył ją  ostatnio pos. Rottenstreich, 
który omawiając projekt konstytucji 
żalił się ;na to, że żydzi obecnie „po­
zbawieni prawa", nie będą go mieć 
w  Polsce nigdy, bo przyszła konsty­
tucja znosi proporcjonalność wybo­
rów. Uzasadnia to:

—  My żydzi, jako mniejszość, 
rozprószona po całym kraju, ani 
jako jednostka, ani jako społe­
czność mimo zagwarantowanego 
równouprawnienia nie mamy peł­
ni praw obywatelskich. Konsty­
tucja marcowa była i pozostała 
dla nas konstytucją na papie­

rze. W  stosunku do nas uprawia

bezwzględny negatywizm, gdy 
chodziło o nasze prawa, jako o- 
bywateli i żydów. Mimo naszej 
aktywnej współpracy we wszy­
stkich pracach państwowo-twór- 
czych, stawia się nas poza na­
wiasem prawa, eliminuje się nas 
z mylnie ad hoc skonstruowa­

nych konieczności dziejowych, 
przemian konjunkturalnych, z 
życia politycznego i gospodarcze 
go. —

Dziwne to, że pomimo tak wiel­
kich ograniczeń żydów, stanowią oni 
w Polsce najbardziej uprzywilejowa­
ną kastę. Sądzimy, że po słynnem 
oświadczeniu amb. Raczyńskiego ży­
dzi nie powinni obąwiać zniesienia 
proporcjonalności, którą zapewne za­
pewnią sobie po projektowanej kon­
ferencji z min. spraw wewn.

Na ostatniem posiedzeniu komisji 
oświatowej Sejmu, żydowski poseł 
Sommerstein zażądał utworzenia na­
rodowych szkół żydowskich:

•—• Każda narodowość ma pra­
wo do tego, by je j dziecko uczy­
ło się w szkole we własnym ję­
zyku: jest to prawo naturalne i 
uzasadnione w pozytywnych 

przepisach, a w  szczególności 
także w  art. 109 i następnych 
Konstytucji marcowej, które nie­
zmienione przeszły zresztą i do 
projektu nowej Konstytucji.

Każda narodowość ma prawo 
pielęgnowania własnego języka i 
narodowościowych właściwości, 
a nastąpić to może tylko drogą 
własnej szkoły. Od samego po­
czątku tak to zagadnienie sta­
wiamy i w  niczem nie zwężamy 
ani podstaw prawnych ani treści 
naszych żądań. Zagadnienie wła­
snej szkoły łączy się z zagadnie­
niem autonomji kulturalno - o- 
światowej, bo tylko taka auto- 
nomja może zrealizować narodo­
wą szkołę. —

Pięknie! Zgadzamy się na to! A- 
le jeśli żydzi chcą mieć swoje, na­
rodowe szkoły, (oczywiście prywat­
ne, bez subwencyj rządowych) mu­
szą natychmiast opuścić szkoły pol­
skie! Uniwersytety i gimnazja pol­
skie muszą być oczyszczone od ży­
dów zupełnie. Muszą z  nich zniknąć 
nietylko uczniowie, ale i nauczycie­
le - żydzi. N ie możemy się zgodzić 
na to, (co po części już wprowadzo­
no), żei żydzi będą uczęszczać do 
polskich szkół i równocześnie przy 
pomocy funduszów państwowych 
będą zakładać wyznaniowe szkoły 
żydowskie. Te żądania żydowskie są 
conajmniej nieuzasadnione. Żądają 
oni tego, czego odmawiali Polakom. 
Na to się zgodzić nie możemy.

Jedno " S B  pytanie.
„Nasz Przegląd" twierdzi, że w* 

przyszłym Sejmie poi. nie będzie o- 
pozycji. Aby obrady były żywsze 
part ja  rządowa „stworzy opozycję". 
Jak to będziewyglądać:

—  Do mistrza ceremonji sej­
mowej zgłosi się jakiś komba­
tant:

—  Melduję posłusznie, że sta­
łem się wedle rozkazu opozycjo­
nistą.

—  Jak się pan nazywa?
—  Rubin Fiszman.
—  Odtąd będzie się pan nazy­

wał Roman Rybarski i przesta­
nie pan być żydem, a stanie się 
nan endekiem. W ie pan co trze­
ba mówić?

— Melduję posłusznie, że wiem. 
Będę wrzeszczał, że Sanacja to 
same żydy i  masony. W  Polsce 
będzie dobrze dopiero wtedy, gdy 
zasiadać będzie w  niej rząd praw 
dziwie narodowy. Rdzenny Polak 
nie będzie płacił ani grosza po­
datku, bo podatkiem obciążymy 
tylko żydów, których przedtem 
jeszcze wyślemy na Madagaskar.

— Niech weidzie następny.
— Jestem Kalasanty Brzuchal- 

ski. właściciel trzech kamienic 
na Krakowskiem, ale teraz gram 
rol>, przedstawiciela proletarjatu 
Mieczysława Niedziałkowskiego. 
Wiem już co mam mówić. W  
Polsce jest źle, bo istnieje ten 
obrzydliwy ustrój burżuazyjny 
i t. d. —

Bardzo to pięknie, ale zapytamy 
sie kto będzie reprezentował —  ży­
dów?

Udylo 65 tysJyfldw^e w Hiemcłetli
Berlin (— ) Według ostatnich da­

nych statystycznych od roku 1933 
ubyło w  Niemczech 65 tysięcy ży­
dów, którzy wyemigrowali do Pale­
styny i krajów ościennych. (Ile  do 
Polski? —  Przyp. red.).

Do Frandi DlyiiaiJfiEkiniErzy z Saary.
Nantes ( — )  Fala uchodźców z Sa- 

ary płynie do Francji bez przerwy. 
Przybywają oni w małych partjaeh, 
które czasowo lokuje się po różnych 
departamentach.

W  tych dniach przybyło do Nan­
tes 163 emigrantów, którzy mają 
wyjechać częściowo do Palestyny i 
Ameryki.

Antysemityzm ° w  Mandżuko.
N a Dalekim Wschodzie, gdzie ży­

dzi stanowią stosunkowo znikomy 
procent ludności —  przypuszczałby 
ktoś — nie powinno być antysemi­
tyzmu. Tymczasem... ludność żydow­
ska <tak się dała tubylcom we znaki, 
że ci zaczęli wrogo przeciw nim w y­
stępować. Antysemityzm począł roz­
szerzać pię coraz bardziej. Zrozpa-' 
czeni żydzi udali się ze skargą do o- 
piekunki Mandżuko —  Japonji, przy- 
czem stwierdzili, że antysemityzm 
jest dziełem rosyjskich białogwardzi­
stów, którzy po roku 1917 tam się 
schronili. Japonja przyrzekła inter- 
wenjować, ale wiadomo, że nie wie­
le to pomoże... Interwencje nie zabi­
ją  wielkiego ruchu, idei walki z  wro­
giem. Zresztą o stosunku Japonji do 
żydów niech świadczy fakt, że nie 
wpuszcza ona w  swe granice ani je ­
dnego żyda.

Jedyny kraj, który poznał się na 
robocie żydowskiej.

4 2  tys. żydów wyemigrowało
do Palestyny.

Oficjalne sprawozdanie palestyń­
skiego urzędu statystycznego podaje, 
że w roku 1934 przybyło do Palesty­
ny 42.350 żydów i 1.783 muzułmanów 
i  chrześcijan.

Wśród emigrantów żydowskich 
znalazło się 5125 kapitalistów (z  ka­
pitałem conajmniej 1 tysiąca fun. 
szter.) i 10.880 imigrantów na pod­
stawie certyfikatów. Cyfry urzędo­
we nie obejmują nielegalnej imigra­
cji.
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bulwarach w Paryżu wszy­
stkie nndinetki 

Chrupią chciwie z rozkoszą pol­
skie A n ton ttk i“

Bo pierniki te mają prócz in­
nych tę cnotę 

Że Ojczyzną ich Kraków
Sławkowska RO TH E  
 o:<):o-----

w j c R i u y

BO W A RS ZA W Y  przybył nowy 
ambasador angielski p. Noel na miej­
sce ambasadora Laroche‘a.

M IN. EDEN przybędzie do W ar­
szawy na konferencję z polskimi mi­
nistrami 31 marca po wizycie w Ber­
linie i Moskwie.

S.AD OKRĘGOW Y w  Warszawie 
skazał Grynbergową, właścicielkę 
składu aptecznego na rok więzienia, 
za usiłowanie przekupienia lotnej ko­
misji rewizyjnej.

W  W A RS ZA W IE  zmarł prof. U.J. 
Jan Rozwadowski znakomity języ­

koznawca polski.
Si^D STAROŚCIŃSKI skazł wła­

ściciela piekarni żyda Berka Gold- 
berga na 1 miesiąc aresztu i  300 zł. 
grzywny za antysanitamy stan pie­
karni.

PO TW O RNY MORDERCA Lange 
został przez sąd w  Poznaniu ponow­
nie skazany na karę śmierci.

W  M AJĄTKU  KS. PSZCZYŃ­
SKIEGO wykryto aparat podsłucho-

W^SIOSTRA L ITW IN O W A  - Finkel- 
steina zamieszkująca w  Łodzi otrzy­
mała eksmisie.

PR A S A  ŻYDOW SKA — podając 
komunikat o wyborze rabina radom­
skiego Kestenbergera z oburzeniem 
nazywa go „osławionym", a zwolen­
ników jego „kliką". __

N IE D ALE K O  PIO TRKO W A roz­
bił się żydowski autobus Kenigsztaj 
na. Jeden z pasażerów odniósł ciężkie 
rany. . ^

TERENEM  POTW ORNEJ ZBRO­
D N I był Łańcut, gdzie niejaki Mo­
dzelewski zamordował swe dwie cór­
ki i sam popełnił samobójstwo.

Nft ŚWIECIE
M N . GOERING zapowiedział ofi­

cjalne stworzenie lotnictwa wojsko­
wego w  Niemczech z dniem 1 kwie­
tnia b.r.

R IN T E L E N  wmieszany w  rewolu­
cję hitlerowską w  Austrji został 
skazany na dożywotnie więzienie.

W  S T Y R II lawina zasypała 13 nar­
ciarzy, z których 9 poniosło śmierć.

W  A LP A C H  W ŁOSKICH lawina 
nasypała schronisko, w  którem zgi­
nęły cztery osoby.

ZAM ACH N A  OJCA ŚW., o któ­
rym donosiła prasa zagraniczna i 
polska nie miał miejsca. Rzekomy 
zamachowiec ze sztyletem pochodził 
z  Meksyku i chciał tylko uzyskać au- 
djencję u Ojca św.

W E  FRANC JI przedłużono służbę 
wojskową do dwóch lat.
* W  A T A K U  SZAŁU zabił 9 osob 

murzyn, żołnierz francuskiej armji.
O LBRZYM IA  K R A  lodu porwała 

na morzu Kaspijskiem 234 rybaków, 
których ratują samoloty. Dotąd w y­
ratowano 100 osób.

M AC D O N ALD  ma podobno ustą­
pić. Jego miejsce zajmie Baldwin.

N AJW IĘKSZA R A F IN E R  JA  naf­
ty  spłonęła w Anglji w  miejscowo­
ści Southamnton.

N O RW ESKI STATEK  ,.Thoshavn“ 
odkrył pod biegunem pół. nową zie­
mię.

PO ZW YC IĘSTW IE  —  rząd grecki 
zastosował surowe represje wobec po­
wstańców. Przywódcy rewolucyjni 
z  Yenizelosem schronili sie na w y­
spy włoskie inni do M Azji.

Z W IEZIENIA. WOJSKOWEGO w  
Madrycie zbiegło 15 więźniów.

N O W A REW OLUCJA wybuchła 
na Kubie. Doted jest kilkanaście o- 
sób zabitych i rannych.

Blum - contra armja francuska.
ROBOTA ŻYDOW SKA N A  W IDOW NI.

Dzienniki francuskie doniosły, że 
w  sprawie przedłużenia służby woj­
skowej do lat dwóch —  odbyła się w 
parlamencie wielka, debata, w której 
przywódca socjalistów żyd Blum 
sprzeciwił się projektowi.

Jest to charakterystyczne, że żydzi 
prawie wszędzie występują przeciw' 
armji, co niewątpliwie jest dowodem, 
że u planow ana robota żydowska do­
prowadzić ma dc zdemilitaryzowania 
poszczególnych państw, co dziwnym

zbiegiem okoliczności pokrywa się z 
myślą zawartą w  „fałszywych" Pro­
tokółach Mędrców Syjonu.

Osłabienie społeczeństw oznaczało­
by wzrost sił żydowskich. Te same 
tendencje antymiłitarne objawił u 
nas niedawno rebe Thon, „demasku­
jąc" ukryte miljony na armję.

Robota żydowska czy we Frasicji, 
czy w Polsce, czy gdzieindziej kieru­
je  się dyrektywami tajnego rządu ży­
dowskiego.
--------------------------------------------33K3M

Bankructwo Palestyny.
.Moment" podaje trese artykułu. 

Mojsze amilanskiego, który w  pi- 
smacn palestynsKicu poruszy* rneuez 
pieczne strony ooecnej sytuacji go­
spodarczej w  Palestynie. Donrooyt 
Palestyny ma następujące strony: 
brak Bezrobocia, nadwyżka budżetu, 
wielka pojemność kraju, nadmiar 
kapitału, łatwość uzyskama poży­
czek i zapomóg, rozwój przemysłu. 
Ciekawem jest to — czem się żydzi 
palestyńscy b. zmartwili —  że Smi- 
lański twierdzi, iż ten dobrobyt w 
„siedzibie narodowej" może zakoń­
czyć się tragicznie:

„Przedewszystkiem bierny bilans 
handlowy. Palestyna znacznie wię­
cej kupuje niż sprzedaje. Autor 
przypuszcza, że 601 proc. wwozu i-' 
dzie na cele wytworzenia nowych 
wartości, które doprowadzą do wy­
wozu .... A le odliczywszy wszystko to 
na pracę twórczą, wwozimy jeden

funt, a wydajemy dwa funty. Okro­
pne wyjaśnienie tego faktu nosi na­
zwę: bankructwo".

Sytuacja jest tem tragiczniejsza, 
że Palestyna będm? krajem rolni­
czym, sprowadza za miljony fun. 
szter. płody rolne:

„Większą część wwozu zjada się, 
a nie stwarza on niczego. Kra i r/o­
góle zjada dwa razy tyle, co wytwa­
rza, a ludność żydowska 5 razy ty ­
le, co wytwarza".

Przemysł budowlany, który w y­
tworzył dobrobyt w Palestynie, może 
być — zdaniem Smilańskiego — po­
czątkiem kryzysu i pierwszą jego o- 
fiarą.

Jednem słowem artykuł wskazuje 
na niedalekie bankructwo Palestyny. 
Tak więc gospodarka w ..ziemi obie­
canej", typowa gosnodarka pasorzy- 
tnicza, doprowadza Palestynę do ban­
kructwa.

O zwalczanie pornografji.
O KÓ LNIK  FRANCUSKIEGO M IN I STRA. —  KTO  U N AS  PROPAGUJE 

PORNOGRAF JĘ ?

Francuski minister sprawiedliwo­
ści Pem ot wydał okólnik, który po­
rusza jedną z najbardziej aktualnych 
bolączek dzisiejszego życia we Fran­
cji, mianowicie sprawę pornografji, 
niemoralnych widowisk teatralnych, 
filmów, książek i t.p. N ie jest to 

pierwsza odezwa tego rodzaju mini­
stra Pernot‘a, znanego ze swych 
przekonań katolickich, który już w 
roku 1930 zwrócił uwagę społeczeń­
stwa francuskiego na niebezpieczeń­
stwo, zagrażające moralności chrze­
ścijańskiej ze strony systematycznie 
uprawianej przez elementy radykal­
ne 4 wolnomyśliciel3kie propagandy. 
W  związku z powyższem okólnikiem 
katolicka „L a  Croix“  pisze:

,,W ciągu lat ostatnich pornograf ja 
stała się prawdziwa gałęzią przemy­
słu. mackami swemi sięgającą do naj 
dalszych zakątków kraju, zatruwa­
jącą szerokie warstwy społeczeń­
stwa francuskiego. Pornografia dziś 
nrześladuje wszystkich na każdym, 
kroku, we wszelkich przeiawach

mm

współczesnego życia: widzimy ją  nie­
tylko w  lokalach rozrywkowych, 
gdzie od dawna już panoszy się 
wszechwładnie, ale na każdym odcin­
ku powszedniego dnia: na murach i 
w  pismach pod postacią reklamy, w 
kinach jako filmy, w  teatrach jako 
sztuki. Ma się doprawdy wrażenie, 
że wszyscy się sprzysięgli, by jak 
najszerzej propagować te zgubne 
wpływy. Na nic się zdają protesty 
prasy katolickiej i różnych L ig  O- 
brony Moralności Publicznej, na nic 
wszelkie reklamacje, ponieważ cenzu­
ra toleruje nawet najbardziej wyuz­
dane widowiska i książki".

Prasa katolicka we Francji wyraża 
nadzieję, że okólnik ministra spra­
wiedliwości nie pozostanie tym  ra­
zem bez echa i że wywoła, pożądane 
skutki.

A  co robi sie na tem polu u nas?
Czv władze za da ta. sobie trud. bv 

przekonać sie.... kto „opracowuje" 
nasza pornografie?

(Hen)
mm w n w  » mmyiwmam

Ich metody w  Rumunii.
Jassy („Sem per") —  Jak bez skru­

pułów żydzi postępują, jak z zimną 
krwią i bez namysłu gotowi są po­
święcić ludność rumuńską dla osią­
gnięcia żydowskich celów, wskazuje 
następu lace zdarzenie: W  federacji 
żydowskich związków w  Bukaresz-

no zwalczać kupców, którzy pomimo 
zakazu będą sprowadzać towary z 
Niemiec.

Tymczasem niedawno w  Jassy i 
okolicy, która jest ośrodkiem propa­
gandy bojkotowej żydów, wybuchła 
szkarlatyna, grypa i  inne choroby. 
Ponieważ apteki i drogerje znajdują 
się przeważnie w  rękach żydów, a 
ci nie sprowadzali artykułów chemi­
cznych, wytworzył się brak środków 
leczniczych.

Następstwem było to, że epidemja 
szkarlatyny rozszerzała się coraz 

bardziej, a nawet zdarzyły się w y­
padki śmierci. Wychodząca w Her- 
manstadt gazeta „Głos narodu" tra­
fnie scharakteryzowało stan w  Jas­
sy. Czytamy w  niej dosłownie: „Przez 
ten zbrodniczy bojkot tysiące ludzi 
są narażone na śmierć. Śmierć tych 
nieszczęśliwych pójdzie na konto ży­
dów".

Oto robota egoistyczno - żydow­
ska!

1 IDIKldZl)) 
ilnUBk bitu
Berlin (— )  Gabinet Rzeszy uchwa 

lił ustawę wprowadzającą powsze­
chny obowiązek służby wojskowej od 
1 kwietnia b. r.

Stan liczebny wojska określono na 
12 korpusów składających się z 36 
dywizyj.

W  proklamacji rząd Rzeszy pod­
kreślił, że podczas kiedy Traktat 
Wersalski uniemożliwił zbrojenie się 
Niemiec, inne państwa zbroiły się. 

Ponieważ nikt nie powstrzymał zbro­
jeń, Niemej' wypowiadają sie za po­
wszechnym obowiązkiem służby w oj­
skowej.

Zaznaczyć należy, że uchwała rzą­
du Rzeszy sprzeciwia się postano­
wieniom Traktatu Wersalskiego, 
który został przekreślony.

Postanowienie rządu przyjął nar 
ród niemiecki z entuzjazmem.

Fakt ten stworzy nową sytuację 
w  Europie.

Żydzi niedopuszczeni 
do O lim pjady  

w  Berlinie.
Berlin (— ) Minęła bez echa głośna 

swojego czasu propaganda żydowska 
za tem, aby Niemcom odebrać pra­
wo urządzania Olimpjady. Żyda o- 
bawiali się, że nie zostaną dopuszcze­
ni do zawodów. Przewidywania ich 
spełniły się. W  drużynie niemieckiej 
nie startuje ani jeden żyd. W  druży­
nach innych państw —  jeśli startują 
— są uważani za członków danego 
narodu. 'I

W  związku ze zbliżającą się Olim- 
pjadą kierownictwo niemieckiej gru­
py olimpijskiej wydało rozporządze­
nie, mocą którego żydzi i niearyjczy- 
cy nie mogą uczestniczyć w  literac­
kim konkursie w Niemczech, jaki 
Reichsverband der Deutscher Schrift 
steller w  związku z olimpjadą rozpi­
sało.

cie odbyło sie niedawno zebranie, na 
którem uchwalono bojkot towarów 
niemieckich. Równocześnie uchwało-

Robota masonerji.
R ZE K A  M ISSISIPI wylała, poz­

bawiając dach:.’ nad głową 15 tysię­
cy mieszkańców.

Z N A N Y  L O T N IK  amerykański 
W ilęy Post przeleciał przestrzeń N. 
Jork —  Cleyeland przez stratosferę. 
Odległość 3.270 kim. —  przebył w 
7 godzinach.

Wiedeń (—luk— )  —  Obok Bela 
Kuhna był Rakosi jednym z najgor­
liwszych działaczy bolszewickich na 
Węgrzech- Na podstawie wyroku za­
sądzono go niedawno w  Budapeszcie. 
Bardzo ciekawe szczegóły w  tej spra­
wie donosi „Neue Freię Presse". Oto 
procesem Rokosi‘ego zajęła się fran­
cuska rada ministrów, która na wnio

sek deputowanego Lonąueta posta­
nowiła interwenjować u rządu wę­

gierskiego. Rada oświadczyła, że pro­
ces Rakosi‘ego jest naruszeniem trak 
tatu pokojowego i w  Trianon oraz 
postanowiła interwenjować u rządu 
węgierskiego. Jak wiadomo pomimo 
tego proces odbył się.

Jest wprost nie do uwierzenia, że
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z podobnym wnioskiem wystąpiła 
Francja. Gdyby to uczyniła Rosja 
bolszewicka byłoby zrozumiałe, że 
staje w  obronie swego współtowarzy­
sza, ale Francja?...

Otóż jest rzeczą pewną, że inter­
wencja powstała nie naskuiek woli 
narodu, ale międzynarodowej, potę-

Kraków (— ) Terenem niezwykłe­
go zbiegowiska w  piątek 15 marca 
b.r. był plac Wolnica w Krakowie. 
Oto jak się okazało dwaj żydzi z* f ir ­
my Natan Lessik rzucili się na chło­
pca Piszczuka Stefana w wieku lat 
9, który został przez nich pobity do 
krwi. Jak stwierdził naoczny świa­
dek Giergiel Jan (Miodowa 2) wspo­
mniany chłopiec przyglądał się w y­
stawie sklepu Natana Lessika; w 
pewnym momencie ze sklepu wybie­
gło dwu żydów, który poczęli gonić 
uciekających dwu chłopców. Jedne­
go z nich Piszczuka Stefana chwycili 
i  uderzeniami w  twarz rozkrwawili 
mu wargę. Kiedy w obronie napa­
dniętego chłopca stanął wspomniany 
p. Giergiel napastnicy oświadczyli, 
że chłopiec rozbił wystąwę. Ponie­
waż świadek obserwował całe zai-

żnej masonerji. Jest rzeczą pewną, 
że czy chodzi o [Ferrera, czy Sacco i 
Vanzetti‘ego, czy o Sza!ay‘a i Fiir- 
sa, czy o Torglera albo Thaelmanna i 
Rakosi‘ego —  masonerja macza w 
tem ręce, i  próbuje prawo narodów 
nagiąć do swoich celów. 
 - — o:Q :o ------------

ście i  stwierdził, że wystawa była nie 
naruszona postanowił oddać sprawę 
policji. Powoławszy na świadka Ba­
biarza Adama (Dąbie —  Zajęcza 10) 
stwierdził, że nigdzie w pobliżu nie 
było funkcjonariusza P. P.

Uważamy, że tego rodzaju barba­
rzyński sposób katowania dzieci pol­
skich przez obcych żydów — musi 
być ukarany. Trzeba stwierdzić, że 
zażydzony Stradom staje się dość 
często terenem podobnych napaści 
żydów na Polaków. W  każdym ta- 
v --y> wypadku żydzi solidarnie popie­
rała żvdów i pomayaia sobie w  „pra 
cy“ , tak. że nieraz niejeden Polak 
z r^ a ie  otoczony morzem żvdów.

W  te stosunki powinny wglądnać
władze 5 środki tamujące
bezczelność żydów.

nie, że żyd przyjął na naukę ich cór­
kę, i wobec niej, mimo że to katoli­
czka, okazywał z początku wiele ser­
ca. Nauczy się, będzie pracować i

:.iagać —• radowali się Adamasz- 
kowie, nie przypuszczając ani na 
chwilę, że nieszczęście przyjdzie z tej 
właśnie strony, z której oni spodzie­
wali się zadowolenia. M ijały tygo­
dnie. Córeczka Adamaszków wraca­
ła często do domu zmęczona i  w y­
czerpana. Dziwny smutek i niezwy­

kła bladość pokryły je j rumianą 
twarzyczkę. O swym szefie mówiła 
z lękiem i niechęcią. Wogóle o nim 
nie chciała rozmav/iać. Milczała za­
zwyczaj. Adamczykowie byli zanie­
pokojeni tą  zmianą, ale ich prosty, 
niespaczony umysł nie był w możno­
ści odkryć strasznej prawdy. W  koń­
cu córka zachorowała i dopiero w y­
znała rodzicom wszystko.

Mochauf. był dla niej grzeczny i 
uprzejmy dotąd, dopóki je j nie znie­
wolił. Po dokonaniu te j zbrodni stał 
się szorstki i ordynarny. Pod groź­
bą wyrzucenia je j z zakładu zmu­
szał ją  do uległości i zaspokojenia 
raiwstretnieiszych, chorobliwych za 
chcianek zwyrodnialca. W  obawie u- 
traty  nr?ktvki nieszczęśliwa. 13-le- 
tuia dziewczynka była zmuszona od­
dawać sic ohydnemu wyuzdaniu sta-

Adamaszkowie zawiadomili władze 
administracyjne, które po przepro­
wadzeniu śledztwa skierowały spra­
wę do Prokuratora. Oczywiście zwy- 
rodnialec poniesie zasłużoną karę. a- 
le kto zwróci dziewczynce zdrowie i 
cześć! 7

Takie sa skutki, gdy Polak wie­
rzy żvdowi. łudząc sie. że wykształ­
cenie i rzekoma, inteligencja, oraz po  
ważnieiszv wiek. mocą z żyda uczy­
nić uczciwego człowieka.

Str. 7

w Krakowie —  pisze Kur jer Lwow­
ski —  ma w swoim składzie personal­
nym kilku a nieraz kilkunastu żydów. 
Dla przykładu podamy tylko kilka 
danych. W  okręgowej dyrekcji kole­
jowej na wyższych i kierowniczych 
często stanowiskach znajduje się o- 
koło 15 żydów' i przechrztów. N ie­
dawno np. dyrekcja kolejowa delego­
wała jako biegłych sądowych w  pro­
cesie o katastrofę kolejową pod 
Krzeszowicami 4 inżynierów' i wyż­
szych urzędników na ogólną liczbę 
8 delegowanych. Pierwszy pociąg na 
otwartej niedawno nowej linji kole­
jow ej Kraków —  Miechów, prowadził 
inżynier Katz N. żyd. W  miejsco- 
sądownictwie wolnemi od żydów są: 
prokuratorja, sędziowie śledczy, są­
dy karne, grodzki i okręgowy. Nato­
miast w  sądach pracy, grodzkim i  
okręgowym cywilnym, apelacyjnym 
znajdujemy nieraz dużą ilość sędziów 
żydów i przechrztów (w  Sądzie Ape- 
lac. 3 w Sądzie Okręgowymi 4).

W e wszystkich zato sądach kra­
kowskich spotykamy bardzo nieraz 
dużą ilość aplikantów sądowych ży­
dów.

Wśród urzędników związanych ze 
sądownictwem spotykamy żydów na 
liście biegłych .sądowych i tak 96 ży­
dów 168 chrześcijan. Tłumaczy za­
przysiężonych jest 14 żydów, 11 
chrześcijan. Wśród komorników są­
dowych mamy 2 żydów. Poważna i- 
lość urzędników żydów tak średnich 
jak i wyższych służbowych spotyka­
m y w  urzędach i władzach poczto­
wych. —

Kraków jest naprawdę biedny. Ży­
dzi likwidują tu wszystko, co pol­
skie i chrześcijańskie. Trzeba napra­
wdę wielkiej akcji odżydzeniowej, któ 
raby apatyczną społeczność p o b u ­
d z i ł a  d o  c z y n u !

PRAW DOMÓW NA.

On: — Gdy obecnie jesteśmy już 
po ślubie pozwól, że ci zwrócę uwagę 
na kilka twoich wad.

Ona: —  N ie jest to potrzebne. 
Znam je  sama najlepiej i spowodu 
nich musiałam sie zadowolić takim 
mężem, jakim ty  jesteś.

W Y N A LA Z C A !

—  Ten chemik okropnie zadziera 
nosa.

— Ma powód. Wynalazł perfumy, 
które nachną jak benzyna.

—  Jak benzyna? Dziękuję.
—  To pan nie zna młodych ludzi. 

Wszystko chce śmierdzieć samocho­
dem.

14 - letnia dziewczyna w szponach
zwyrodniałego żyda.

Znany na terenie Bielska lekarz letnią córeczkę Adamaszków z Biel- 
dentysta żyd — Mockauf, przyjął ska. Rodzice dziewczynki, biedni pro 
swego czasu na praktykę trzynasto- ści ludzie. Polacy, cieszyli się ogrom-

Ile posad p a ń s tM y c i)  zajińuip w Krakowie?
ŻYDZI W' DYREKCJI P.

Kraków (n. k .) — Małopolską na­
leży do najbardziej zażydzonych 
dzielnic Polski. Zażydzenie to datuje 
się z czasów niewoli, kiedy rząd au- 
strjacki w celach germanizacyjnych 
zalewał b. Galicję Niemcami, Czecha­
mi a przedewszystkiem żydami, któ­
rzy rządowi austrjackiemu w  gnębię 
niu polskości niemałe oddali usługi.

Ponieważ żydami posługiwano się

K. P. —  SĄDOW NICTW O I  ONI. — 
nietylko w  przemyśle i handlu, ale 
też i w  urzędach, tem się tłumaczy 
stosunkowo największe zażydzenie 
polskich urzędów państwowych w 
dzisiejszej Małopolsce, co jest niczem 
innem, jak tylko pozostałością po za­
borcach.

Oczywiście, że i w  wolnej Polsce 
zydzi — dzięki protekcjom, czy też 
innym kombinacjom —  zdołali opa-

W O LN E  INSTYTUCJE.
nować naszą aparaturę urzędniczą i 
zażydzić w  większym stopniu, niż w 
innych dziedzinach.

I  tak w Krakowie stan zażydzenia 
instytucyj państwowych przedstawia 
się wprost katastrofalnie. N a  pal­
cach można policzyć pewne działy ży­
cia, w  których niema żydów. Takie 
należą do unikatów.

—  Prawie każdy urząd państwowy

9-letni chłopiec zbity na Stradomiu,
O INTERW ENCJĘ  POLICJI PAŃSTW OW EJ.

Prawo w fbn inego  
narodu.

„K to  śmie z nimi (rabinami) dy- 
sputować lub szemrze przeciw nim, 
sprzeciwia się majestatowi Boga, dy- 
sputują z samym Bogiem i szemrząc 
Przeciw niemu" (Sanhedryn, CX 1).

Wobec takiego argumentu trudno 
jest mieć chęć do dysputy, zwłasz­
cza, że Bóg może przebaczyć, ale ra­
bini nigdy. To też zgodnie z polece­
niem „Od 15-go Ab  (sierpień) żyd 
kinien już uczyć się w nocy. Kto te­
go nie uczyni, umrze wcześnie. Każ­
dy dom, w którym nocą nie słychać 
Uczących się spłonie" (Jore Dea, § 
^46). Uczy się bogobojny żydzma o- 
Szukiwać, okradać i zabijać gojów. 
Pczy się całe życie, uczy się i  po 
shiierci:

„Zmarli rabini nauczają wybra­
nych w  niebie" (Sanhedryn, VTIIC1).

Jakże ma się nie uczyć, gdy rabini 
H  równi Bogu ba! nawet wyżsi od 
niego;

W szystko, co orzekną rabini, jest 
prawem dla Boga" (Rosz Haszana 
8 b ).

Pogląd tego rodzaju może być al­
bo bluźnierstwem, albo idjotyczną 
Pychą, a  może jednem i drugiem?!! 
W  każdym razie pochobnego zdania 
nie spotykamy w  żadnej religji ża­

dnego narodu. To chyba wystarczy, 
by udowodnić wyżej powiedziane 
twierdzenie, że żydzi są nie „mojże­
szowego", a „rabbinistycznego" wy­
znania.

ROZDZIAŁ II.

ŻYDOW SKI BÓG.

Wogóle coś nie jest w porządku 
z tym żydowskim Bogiem, nad któ­
rym „mają v,ladzę rabini" (Moedka- 
lay 16a) i który „w  nocy studjuje 
Talmud" (Bachaj ad Peytateuchum 
97c). Zatraca on cechy Boga, jest 
tylko karykaturą.

„Od czasu zburzenia Jerozolimy, 
Bóg, który dawniej zapełniał cały 
świat sobą, zajmuje na nim tylko 

cztery łokcie" (Berachot 3a).
Od czasu zburzenia Jerozolimy los 

Jahwy nie jest wcale godzien zaz­
drości. jak się później przekonamy.

Teraz zobaczymy, jak Jahwe spę­
dza dzień.

„Dzień ma dwanaście godzin; w 
ciągu trzech pierwszych Bóg siedzi 
i bada pismo; w ciągu trzech dru­
gich sądzi świat, ale ponieważ w i­
dzi. że cały świat jest grzeszny, prze 
chodzi do swego siedzenia na tron 
miłosierdzia: przez następne trzy ży­
w i świat, a w  czasie trzech ostatnich 
era. z Łewiatanera, królem ryb ( ! ) “ 
(Ahoda .Tara. ITT. 2).

Teraz zmienił się nieco ten roz­

kład dnia. W  dodatku zmienił się na 
gorsze:

„Gd czasu zburzenia świątyni je­
rozolimskiej, Bóg po większej części 
płacze, ho ciężko zgrzeszył" ( ! ! ! )  
(Chagiga 5a).

„G ra z Lewiatanem trwała tylko 
do czasu zburzenia świątyni jerozo­
limskiej" (Baba Batra 74a, b ).

„Od czasu zburzenia świątyni Bóg 
nie gra i tańczy z Ewą, którą ubie­
rał i trefi} jej włosy ( ! ) “  (Beiaehot, 
61a).

Jest to faktycznie smutne, ale cie­
kawe, jak dawniej zapatrywała się 
na ten „ flir t "  z Ewą — żona Jahwy.

„Jakto? W ięc Bóg ma żonę?!" —  
zapyta czytelnik i posądzi autora o 
obłąkanie.

Bóg —  nie ma żony, ale żydowski 
Bóg, Jahw'- r 'r> żone, Szeehinę. Za­
raz to zob?07vmy. jak również i  to, 
że Szechina r^^d^ała swego męża.

Traktaty Baba Batra, Sota i Jore 
Dea rozumieją nnd słowem ..Swchi- 
na“  obecność coprawda dość o- 
graniczoną. bo „cechą Szechiny jest 
to. że znajduje się na wschc«Me“ 
(Baba Batra ,'2 ^ )-  z czego wwnika, 
że w  innych stron? oh świata te j „o- 
bęcności bożej" n>oTV,a.

A le inaczej zapatruje si° na istotę 
Szechin- księga kabalistyczna Zo­
har „księga światłość’ “  Z niej do- 
wiadujero - żr złączy­
ła sie tr - - i - ' i~ńsbfcn mężem"
(Zohar, I  24;„). '"'dyby jednak ktoś

mniemał, że jest to tylko przenośnia, 
wywiedzie go z błędu zdanie, stwier­
dzające, iż „rzekła do Boga Szechi­
na: „Stwórzmy łudzi" (Zohar I, 23 
a ) ; tu już wyraźnie odróżniono po­
jęcie „Szechiny" od pojęcia „Boga", 
tak, że trudno sądzić, aby ta  „Sze- 
ehina" była właściwością, przymio­
tem Boga, a nie oddzielną osobą czy 
istotą. Zresztą „Mojżesz żył w mał­
żeństwie z Szechiną" (Zohar, I, 22a). 
To chyba wystarczy.

Taki to już dziwny jest ten Ja­
hwe, o którym zresztą nie można 
powiedzieć, że jest jedną osobą, bo 
„W aw  jest synem Jod i He, które 
są ojcem i matką". (Zohar I, 28a). 
Chodzi tu o to. że w hebrajskim sło­
wo Jahwe (B óg) pisze się: Ihwh. 
Otóż litera I  jest zgodnie z powyż- 
szem zdaniem Zoharu —  pierwiast­

kiem męskim; litera H  pierwiast­
kiem żeńskim; litera W  pierwiast­

kiem dziecięcym, synońskim. Ponie­
waż jednak w  słowie Ihwh (Jahwe) 
mamy aż dwa H. więc trudno oprzeć 
f, a v-r?żeniu, że żydowski Bóg ma —  
aż d r ie  żony (nie licząc wyżej 
wspomnianej Szechiny); która więc 
z nich jest właściwą matką syna W ? 
Istny kłopot!.

Mimo tego istnieją ludzie, którzy 
utożsamiają Jahwę z Bogiem chrze-

>:q :<



Nr. 12

„Czarna magiaV 9

Na skutek naszego artyku­
łu pt. „Niepowołani obrońcy 

handlu polskiego" ze sfer ku- 
piectwa chrześcijańskiego o- 
trzymaliśmy artykuł, który w 
całości zamieszczamy. Red.

W  związku z zapowiedzią mini­
stra przemysłu i handlu na plenum 
senatu, rozpoczęcia wal’ ' /. „czarną 
magją", która obecnie rządzi polskim 
handlem nasunęły się nam pewne u- 
wagi. Jesteśmy wprawdzie dalecy od 
przypuszczenia, że były to tylko sło­
wa ilustrujące stosunki handlowe, a- 
le zastanawia nas kwestja jakie śro­
dki zamierza zastosować rząd celem 
uzdrowienia naszego handlu. Wiemy 
wszyscy, że handel nasz został opa­
nowany przez szajkę obcych speku­
lantów. Większość towarów zmono­
polizowana w  ręku żydów. Banda 
bezdusznych rabusiów, nie mająca 
nic wspólnego z polskim wytwórcą, 
konsumentem Polakiem, dyktuje wa­
runki, dyktuje ceny. Uczciwość ku­
piecka zastąpiona została najpodlej- 
szym gatunkiem wyzysku i spekula­
cji. Polskie interesy, oparte na ucz­
ciwych zasadach, bankrutują. Soli­
darne rasowo, bogate w  zasoby pie­
niężne żydostwo posługuje się bru- 
dnemi metodami konkurencji —  zwy 
ciężą. Pogłębia się chaos w  naszym 
życiu handlowem. Co — rzecz pro­
sta —  nie leży w interesie ani społe­
czeństwa ani państwa. Cały naród 
domaga się radykalnych zmian. Każ 
dy dzień zwłoki przynosi nam nieo­
bliczalne straty. Trzeba działać! Lecz 
tu właśnie mimowoli nasuwa się pie­
kące pytanie: Jak walczyć — z kim 
walczyć? Szumna zapowiedź p. mini­
stra, bezwzględnego zwalczania „czar 
nej m agji" w  prakt,vce wygląda bar­
dzo problematycznie. Jeżeli się wre­
szcie doszło do przekonania, że wal­
ka ze złem jest koniecznością, to 
trzeba mieć cywilną odwagę nazwać 
rzecz po imieniu. Według naszego 
głębokiego przekonania walka z czar 
ną magją do niczego nie prowadzi, 
trzeba zacząć od magików. Trzeba 
sięgnąć do źródła. N ikt już dziś nie­
ma złudzeń, że drogą przepisów uda 
się unormować stosunki handlowe. 

Zadużo jest w  handlu elementu prze­
stępczego. Żydzi nie lubią przestrze­
gać przepisów, ale zato łakną zysku. 
Jedynie całkowite spolszczenie han-

! W A R S Z T A T  S T O L A R S K I*
wykonuje wszelkie meble, 
jak syp;alnie, jadalnie, ga­

binety i t. d. Wykonanie so 
lidne. Ceny przystępne. —

!S . C U R Y Ł O
i Sosnowiec, ul. Daleka L. 4. i

W A N N Y  I  W A N I E N K I ,
nasiadówki, kotły na bieliznę, pralki, 
balje cynkowe, nasady kominowe w i­
rujące, wiadra automatyczne do ce­
lów sanitarnych i inne wyroby bla­

szane, po cenach bardzo 
przystępnych.

A. H  E  S S E 
Sosnowiec, Orla 11. Tel. 4-58.

ZA K ŁA D  OGRODNICZY
J A N A  N O W A K A  

Sosnowiec, ul. Mościckiego 22 
tel. 14-18 tel. 14-18

ooleca: Nasiona kwiatowe, warzy­
wne, drzewka owocowe, krzewy, 
kwiaty cięte, doniczkowe, wiązanki 
dekoracje z roślin zielonych i kwi­
tnących, oraz flance rozsad warzy­

wnych i kwiatowych 
własne sklepy: przy ul. 3 Maja, Pa­
wilon Tel. 6-83; przy ul. Modrzejow- 

skiej 30 (Hale Rozwoju). 
Uwaga —  w  sklepie przy ul. Modrze- 
jowskiej artykuły kolonjalno - spo­

żywcze i ogrodnicze.

dlu może umoralnić handel polski. 
Niema innych lekarstw.

Inicjatywa walki wyszła z łona 
rządu, który ma przecież wszelkie 
środki potemu, ażeby przeprowadzić 
prawdziwą sanację w handlu. Czy 
przeprowadzi ? Zobaczymy! Dziś 

stwierdzić możemy, że oprócz produ­
centa i kupca istnieją miljony Po­
laków, którzy —  niestety — są de- 
talistycznymi odbiorcami sklepów 
żydowskich, którzy na równi z pier­
wszymi są oszukiwani i rujnowani 
przez „czarną magję". Wyobraźmy 
sobie jakie szalone zyski ciągną ży­
dzi z podrabiania towarów. Zamiast 
materjału z pierwszorzędnych fa ­
bryk, podaje się tandetę. Deseń, ko­
lor — te same, aże znacznie tańsze 
niż prawdziwy materjal u kupca Po­
laka, naiwni aryjczycy kupują i

chwalą żydków. Jest to zwykłe oszu­
stwo, które nie powinno mieć miej­
sca w Polsce. Jak również czas naj­
wyższy byłby już ostatecznego ure­
gulowania cen. Stałe ceny winny obo­
wiązywać wszystkich. Czy to nie 
śmieszne i ordynarnie podłe, że w ży­
dowskich składach istnieje system 
nabierania odbiorców na ceny nie 
stojące w  żadnej proporcji do war­
tości oferowanego towaru. Żyd żą­
da za towar 200 zł, a oddaje go za 
30. To są fakty. Ileż to naiwniacz- 
kow, wierzących w  taniość żydow­
skiego towaru, pada ofiarą speku­
lacji, przepłacając grubo wartość da­
nego towaru. Interes Polski i dobro 
narodu żądaią uzdrowienia handlu. 
Spekulantów usunąć poza nawias poi 
skiego kupiectwa.

Nowootworzony chrześcijański 
S K Ł A D  S U K N A

EDWARDA ROSIŃSKIEGO
SOSNOWIEC. Warszawska 2. Telefon 7-61.

Poleca wytworne materjały z Chrześcijańskich Fabryk Bielskich, na 
garnitury, palta, kostjumy i płaszcze. C EN Y  NISKIE .
■ i . . .  — r ~r— — —====■;

Nasz łańcuch prasowy.
Odpowiadając na wezwanie A. O- 

patowicza wpłacamy na rzecz redak­
cji „Polskiej K arty" zł. 10—  i wzy­
wamy do zawiązanią dalszych ogniw 
rod. Hajkiewicza R.. Zawadę A., J. 
F. Wawrzyńskich, M. Oezkowicza i 
L. Łuczyskiego z Dąbrowy Górniczej 
oraz St. Jankowskiego i Wł. Dyję ze 
Sosnowca.

Piontek i Majcherczyk

Wpłacając na łańcuch prasowy zło 
żone przez rod. Szymańskich 3 zł., 
Syndera 1 zł, Stawiarskiego 1 zł, 
Domagalikowej 1 zł, Jędrusika 1 zł, 
i Skulskiej 1 zł, wpłacam zł. 5 wzy­
wam do wzięcia udziału w  łańcuchu 
prasowym „Polskiej K arty" rod. 
Bąbskiego z Będzina, rod. Szkutnika 
i Szewczyka z Malobądza.

F. Michałkie .vicz.

G r a b a r z e
Dostawca, naity —  odbiorca sic- 

ci/.i —  zya. Darazo co pięanie ze stro­
ny mieszkańców Milowic, że wyple­
nili z posroci sieoie zyaowskie sale- 
py spożywcze. Bardzo to jednaK 
orzyoko, ze niektórzy kupcy katoii- 
ccy w Milowicacn mają często ży­
dów dostawców towarów. JaKa z  te­
go  korzyść, może poświadczyć pani 
W . Kupuje ona naftę od żyda Joskie- 
lewicza z ul. Pańskiej. Żyd dostar­
cza naftę do sklepu. Otóż podczas je­
dnej z ostatnich dostaw, jeden żyd 
uprzejmą prowadził konwersację z p. 
W., tymczasem drugi wybierał bru­
dną łapą śledzie z bęczki i kard! naj­
zwyczajniej w świecie. Sądzimy, że 
ten wyczyn żydów dostawców nie 
jest odosobniony. Radzimy przeto 
kupcom w  Milowicach rozglądnąć się 
za Polakami, którzyby dostarczali 
solidny towar, no i wzorem żydów 
nie rekwirowali śledzi.... Jeżeli zaś 
wśród was znajdzie się taki, co bę­
dzie brał towar od żyda, mogąc go 
otrzymać u Polaka, będziemy zmu­
szeni podać nazwisko. Co oczywiście 
nie należy do zaszczytu.

Pani Kocińska, żona urzęd. huty 
Milowice oraz pani Langowa zaopa­
trują się w artykuły spożywcze u ży­
da Binsztoka. Czy to niema polskich 
sklepów. Popierać żyda to czyn ni- 
czem nieusprawiedliwiony.

Na liczne zapytania wyjaśniamy, 
że gilzy „Aw es" produkuje żyd z So­
snowca.

Kier. zakładu fryzjerskiego im. ks. 
prałata Raczyńskiego, dziwny ma 
sposób reklamowania lokalu klientka 
mi rekrutującemi się wyłącznie z Po­
lek. W ystarczy zacytować je j wła­
sne słowa: „chwileczkę proszę pocze­
kać, żyd zaraz przyniesie aparat do 
ondulacji jest w  naprawie". Czy to 
koniecznie musi naprawiać żyd? 
Niech się pani zapyta przełożonych 
to  pani powiedzą, kto powinien to 
wykonywać. Równocześnie wyraża­
my ubolewanie, że Polki, które by-

M ALAR7
dekoracyjno - pokojowy, 

specjalista złoceń szyldów szklanych, 
blaszanych, liter drewnianych i re­

klam świetlnych.
Szkice na żądanie. 

LEOPOLD PALM O NK A 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8, m 3a.

R O W ERY męskie, 
jf damskie, dziecinne od 

lat 5-ciu, balonowe, 
U H K  szosowe, wyścigowe, 

— — _  gotowe i na zamó­
wienie. Wózki dla chorych różnych 
systemów, wózki transportowe do to­
warów —  wykonuje z gwarancją, so­
lidnie i tanio K . BAR AN , Sosnowiec, 
Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzejowska 39, telefon 7-82.-------

; K -id v  m oje
najkorzystniej SPRZEDAĆ: 

szkło tłuczone, butelki, żelazo, 
metale i szmaty 

W CHRZEŚCIJAŃSKIM SKŁADZIE

„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  "
Dąbrowa Górnicza, ul. Żeromskiego 17. .

Poczta w Sosnowcu.
Budowę nowego gmachu pocztowe 

go w  Sosnowcu powitało społeczeń­
stwo miejscowe z prawdziwą rado­
ścią. Dotychczasowa siedziba poczty 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Szczególnie dającą się odczuć intere­
santom bolączką jest brak miejsca 
co powoduje ścisk i utrudnia dostęp 
do danego oddziału. Codziennie pra­
wie o każdej porze dnia przed okien­
kami wpłat na książeczki oszczęd., 
oraz przekazy P. K. O. stoją długie 
ogonki ludzi. Czekają godzinami na 
swą kolejkę. Próżną jednak jest na­
dzieja, że przeniesienie agent poczt, 
do nowego budynku usunie te niedo­
magania. Niedomagania mają swe 

źródło nietylko w  braku odpowiednie 
go rozmieszczenia, ale przedewszyst- 
kiem w  oszczędności, praktywanej z 
krzywdą urzędników. Urzędnicy po­
szczególnych oddziałów są przemę­
czeni pracą. Pracują po 10 i 12 go­
dzin na dobę. Niedawno temu p. Wo- 
derowiczowa, urzędniczka działu 

wpłat oszczęd. na P. K. O. dostała 
krwotoku. Pracę odpowiednią wyko­
nują siły pomocnicze. Nie lepiej przed 
tawia się sprawa w  oddziale listo­

wym. Listonosze pracują od godz. 
6-tej do 19-stej. Są dni, że na jedne­
go listonosza przypada doręczyć 1500 
przesyłek. W  czasie kryzysu, gdy bli­
sko 200.000 inteligencji pozostaje bez 
pracy, robienie oszczędności kosztem 
personelu urzędniczego jest zwyczaj­
nym wyzyskiem. System robienia o- 
szczędności na robotniku i szarym u- 
rzędniku Polaku jest nietylko wy­

bitnie krzywdzący Polaka pracujące­
go. ale również szkodliwy dla pań­
stwa. To też nie może być stosowa­
ny przez państwo.

by wtedy obecne zaraz nie reagowa­
ły. Gdy czasem Polak popełni błąd, 
trzeba mu zwrócić uwagę, ale za to 
nie można mieć urazy do danej in­
stytucji. Wytykać trzeba błędy, ale 
trzeba również wytrwale popierać 
polskie placówki. To nasz dobrze po­
jęty  obowiązek.

Dąbrowa Górnicza. Pan Balicki, 
kupiec pomimo tego, że ma klientów 
Polaków, bo żyd do Polaka po nie 
kupić nie przyjdzie, w  towary zao­
patruje się u żydów. Uważamy, że 
pieczywo pochodzące z żydowskiej 
piekarni „Bagatela", z korzyścią dla 
konsumentów może być zamienione 
na czysto polskie. Również towary 
spożywcze nabyte w polskim skła­
dzie nie są gorsze ani droższe od 

żydowskich. Są przecież w Dąbrowie 
polskie hurtownie Dyji, Olszewskie­
go i inne. K to czuje i myśli po pol­
sku, ten popiera Polaka. Pan nie 
może być wyjątkiem, bo to nie przy­
nosi zaszczytu....

U N IE W AŻN IAM  zgubioną legityma­
cję, wystawioną przez Akademję 
Górnicza w  Krakowie, Mieczysław 
Duda, Dąbrowa Górnicza.

OD REDAKCJI.

P.T. Czytelników i Odbiorców na­
szego pisma uprzejmie zawiadamia­
my, że z dniem dzisiejszym wszelkie 
wpłaty na rzecz „Polskiej K arty" 
należy przekazywać za pomocą blan­
kietów P. K. O. nr. 304.077. lub po- 
cztowemi przekazami rozrachunko- 
wemi na adres „PO LSK A  K A R T A " 
SOSNOWIEC.

Z teki redakcyjnej
W P. major J. ż. Warszawa. Otrzy­

maliśmy. Dziękujemy. Z materjału o- 
raz z spostrzeżeń postaramy się sko­
rzystać.

W. P. W. K. Niemce. Odpowiedź
prześlemy pocztą.

W P. E. M. Kielce. Prosimy dobrze 
przeczytać Nr. 10-ty „Polskiej Kar­
ty".

W P. M. K. Sosnowiec. Dziękujemy. 
P rzy  sposobności nieomieszkamy z ; 
użytkować. Należy się pani uznanie. |

W P . F. W. Łódź. Zastosowaliśmy | 
się do życzenia. Czekakmy na wia­
domość.

WP. K. B. Bielsko. Prosimy podać 
bliższe szczegóły. Za słowa uznania 
dziękujemy.

Kupujcie tylko
chrześcijanina
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